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NIE ŻYJE 


W Moskwie ogłoszono we wtorek komunikat nastęającej treści: 
Centralny Komitet Wszechzwiązkowej Partii 


Komunistycznej 


ʻ 


(bolszewików) 


i Rada Ministrów ZSRR z wielkim żalem zawiadamia partię i rzesze pracujące 


Związku Radzieckiego, że dnia 31 sierpnia o godzinie 3 minut 55 zmarł po ciężkiej 


chorobie wybitny działacz naszej partii i państwa radzieckiego, członek Biura Po- 
litycznego Centralnego Komitetu WKP(b), sekretarz Centralnego Komitetu WKP(b), 
poseł do Rady Najwyższej ZSRR, generał-pułkownik Andrzej Aleksandrowicz Żda- 


now. 


Zgon łow. Żdanowa wiernego syna partii Lenina-Stalina, który poświęcił całe 


swe życie służbie na rzecz wielkiej sprawy komunizmu, stanowi niezmiernie ciężką 


stratę dla partii i całego narodu radzieckiego. W osobie tow. Żdanowa, partia 


straciła wybitnego teoretyka marksizmu, jednego z najbardziej utalentowanych 


propagatorów wielkich idei Lenina-Stalina, jednego z czołowych budowniczych 


partii i państwa radzieckiego. 


Wierny uczeń i współpracownik wielkiego Stalina, tow. Żdanow, dzięki swej 


niestrudzonej działalności dla dobra ojczyzny radzieckiej, swemu bezgranicznemu 


oddaniu sprawie partii Lenina-Stalina, pozyskał gorącą miłość ze strony partii 


i rzesz pracujących kraju ojczystego. 
Życie Andrzeja Aleksandrowicza Żdanowa, który całą swą niespożyłą energię 


poświęcił sprawie budownictwa komunizmu, będzie przykładem dla rzesz pracują- 
cych naszej Wielkiej Ojczyzny Radzieckiej. 


X 


Wrzesień — miesiącem zdwojon 


nego wysiłku 


Wszyscy Polacy winni przyczynić się 


DO ODBUDOWY STOLICY 


Przemówienie prem. Cyrankiewicza z okazji rozpoczęcia 
»Miesiąca Odbudowy Stolicy« 


>, Z okazji rozpoczynającego się w 
SUdowy Warszawy”, Premier Józef 
Drzemówienie treści następującej: 


U OBYWATELE! 


Aran 1 września jest rocznicą na- 
Bazę | lerowskiego na Polskę, a za- 
ny a rocznicą wybuchu drugiej waj- 
bm wiatowej. Miesiąc wrzesień wy- 
My został 9 lat temu przez Hitlera, 
i Miesiąc zniszczenia Polski. War- 
tkleh, była pierwszą ze stolic europej 
na której skupiła się furia hi- 

% „ "skiego barbarzyństwa. Jest prze 
tige czą słuszną į właściwą, że mie- 
tno, tóry stał się początkiem mar- 
ùy ogii milionowego miasta, wybra- 
Ostat jako miesiąc jego odbudo- 
Dien 9d trzech już lat, co roku dzień 
Odiy z7 września otwiera „Miesiąc 

y Warszawy“. 


tóg, który dziewięć lat temu na- 
dę „. emie polskie, dążył nie tylko 
bla Arzmienia świata, Zmierzał on 
Nią Wo i systematycznie do wytępie 
uczą Gałych narodów. Do zgładzenia 
1 miast. Na liście zagłady zna- 
Mi Się przede wszystkim Warszawa. 
tlepą które według rozkazów Hi- 
ziem miało być starte z powierzchni 
dle a zamieniono w bezludną pusty- 
Tuin, 


MASTo ZMARTWYCHWSTAJE 


yp edy 17 stycznia 1945 roku wkro- 
dzją do Warszawy zwycięskie od- 
kieh Wyzwoleńczych wojsk radziec- 
Polskich — zastały tu istotnie 
b bezludna pustynię ruin, 
de ę„jzleń 17 stycznia 1045 r. był 
4 r iko dniem wydarcia Warszawy 
ntem wroga. Był równocześnie 
dbut W którym rozpoczęła się jej 
Szonya wa. Kiedy pierwszy z Wype- 
tw aty stąq przez wroga mieszkań- 
licy powrócił do miasta i kie 


dniu 1 września rb. „Miesiąca Od- 
Cyrankiewicz wygłosił przez radio 


dy odrzucił pierwszą cegłę, zagradza- 
jącą mu drogę na ulicy, gdzie kiedyś 
stał jego dom, odbudowa Warszawy 
była rozpoczęta. 

Ani przez chwilę ów wysiłek milesz- 
kańców zburzonej stolicy nie był wy- 
siłkiem osamotnionym. Nazajutrz, nie 


+ledwie po oswobodzeniu miasta, ze 


wszystkich stron Polski zaczęły mapły 
wać do zburzonej Warszawy dobro- 
wolne dary. I one to właśnie były 
zaczątkiem „Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy", który dziś jak co 
roku, zwraca się do obywateli całego 
kraju o najżywsze poparcie. 


WYSIŁEK PLANOWY 
I ZORGANIZOWANY 


Odbudowa Warszawy stała się Jed- 
nym z naczelnych zadań wśród cało- 
kształtu prac nad odbudową zniszczo- 
nego kraju. Wyniki dotychczasowego 
wysiłku na tym polu są zbyt dobrze 
znane, by trzeba było o nich teraz 
mówić. Ale trzeba soble uświadomić, 
że 


ta ogromna praca została wykona- 
na i mogła być wykonana tylko wy 
siłkiem całego społeczeństwa. I tyl- 
ko wysiłkiem planowym I zorgant- 
zowanym. Wysiłkiem, który był 
możliwy tylko dzięki planowaniu, 
na jakim oparta jest gospodarka 
Polski Ludowej. Wysiłkiem, który 
był możliwy tylko dlatego, że Pol- 
ska Ludowa usunęła od wpływów 
na losy kraju warstwy, kierujące 
się wyłącznie swym ciasnym inte- 
resem klasowym, a powołała do de- 
cydowania o losach naszej Ojczyz- 
my najszersze masy ludności pra- 
cującej. 


Akcja zbiórki na Odbudowę War- 
szawy w ramach Społecznego Fundu- 
szu Odbudowy Stolicy opiera się na| 
współudziale całego społeczeństwa. 
Akcja ta oparta jest w terenie na 
5.000 wojewódzkich, powiatowych, 
miejskich, gminnych i gromadzkich 
komitetów Obywatelskich Odbudowy 
Warszawy. Dziś już akcja ta dojrza- 
ła do tego, by przybrać właściwe for- 
my organizacyjne. W myśl postano- 
wienia Rady Ministrów z 24 lipca br., 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli- 
cy, uznany został za stowarzyszenie 
wyższej użyteczności publicznej i w 
tym charakterze powołany zostanie w 
najbliższym czasie do życia, opiera- 
jąc się w swej działalności na tych 
samych co dotychczas zasadach i for- 
mach organizacyjnych, 


(Dokończenie na str. 2-0j), 


Andrzej Żdanow urodził się dnia 26 lutego 
1896 r. w Mariupolu. Od 1912 r. brał udział w 
pracy kół socjal - demokratycznych. W 1915 r. 
wstąpił do partii bolszewickiej a w okresie pier- 
wszej wojny światowej prowa- 
dził pracę polityczzą w wojsku. 

W latach 1917 — 1918 tow. 
Żdanow był przewodniczącym 
komitetu powiatowego partii ko- 
munistycznej w mieście Szab - 
rynsk na Uralu. Następnie pro- 
wadził pracę polityczną w innych 
miejscowościach Uralu i w Twe- 
rze. Od r. 1924 do 1934 r. praco- 
wał na kierowniczych stanowi- 
skach partii bolszewickiej w o- 
kręgu Gorkowskim. 

W 1925 r. zostaje tow. Żdanow kandydatem do 
Komitetu Centralnego Partii a od 1930 r. jest 
członkiem KC, od 1934 zaś sekretarzem KC 
WKP(b). 

Od grudnia 1934 r. do 1945 r. Andrzej Żdanow 
był pierwszym sekretarzem okręgowego i miej. 
skiego Komitetu Partii Komunistycznej w Le- 
ningradzie zachowując jednocześnie stanowisko 
sekretarza Komitetu Centralnego. Od 


1935 r. był on kandydatem, a od XVIII Zjazdu 


lutego 


Partii członkiem Biura Politycznego. Za wy- 
bitne zasługi w kierowaniu budownictwem so- 
cjalistycznym został on odznaczony Orderem 


Lenina, a w 1939 r., za osiągnięcia w gospodarce 


x 


Gdy w latach wojny hitlerowskie hordy oblega* 
ły Leningrad — obronę miasta Lenina objął Żda- 
now. 

Z iście bolszewickim uporem poprowadził on tę 
obronę poprzez głód i straszliwe ataki wielokrot- 
mie silniejszego wroga do chwili przybycia od- 
sieczy i wyzwolenia miasta, 

Gdy w różnych okresach wysuwały się w życiu 
ZSRR na czoło sprawy teorii marksizmu, proble” 
my kulturalne, budowy nowego życia —- w roz- 
wiązywaniu tych zagadnień wybitną rolę odgry" 
wał Andrzej Żdanow. 

Gdy w ubiegłym roku partie marksistowskie i 
robotnicze postanowiły zebrać się i wymienić do- 
świadczenia walki — główny referat — o wielkiej 
sile obozu pokoju i słabości obozu wojny — wygło 
sił Andrzej Żdanow. 


xk 


Tow. Andrzej Żdanow| 


rolnej okręgu leningradzkiego Orderem Czerwo 
nego Sztandaru Pracy. 

W okresie wojny fińskiej tow. Żdanow jest 
członkiem Rady Wojennej VII Armii a następ- 
nie frontu północno - zachodnie- 
go. 

Od pierwszych dni wojny ra- 
dziecko-niemieckiej był on człon= 
*kiem Rady Wojennej frontu lenin 
gradzkiego i osobiście kierował 
bohaterską obroną oblężonego 
miasta. W r. 1943 zostaje miano= 
wany generałem - lejtnantem, w 
r. 1944 — generałem - pułkowni- 
kiem. 

Za umiejętne i dzielne kie- 

rownictwo działaniami wojen- 
osiągnięte na skutek tych dzia- 
łań sukcesy zostaje odznaczony w 1944 r. 


nymi i 


Orderem Suworowa I klasy. W lipcu tego roku, 
za przykładne wypełnienie rozkazów dowódz- 
twa na froncie wałki z najeźdzcą niemieckim 
otrzymuje Order Kutuzowa I klasy. 

Po zawarciu zawieszenia broni z Finlandią 
tow. Żdanow zostaje przewodniczącym Sojusz- 
niczej Komisji Kontroli w tym kraju. 

25 lutego 1946 r. — w dniu piećdziesięciole- 
cia urodzin został on, za wybitne zasługi wobec 
Partii i narodu radzieckiego powtórnie odzna- 
czony Orderem Lenina. 

Tow. Żdanow był posłem do Rady Jajwyż- 
szej ZSRR oraz posłem do Rady Najwyższej 
Rosyjskiej Federacyjnej Kepubliki Radzieckiej. 


x 


Wszystkie te aspekty —— teoretyka i działacza, 
nauczyciela i żołnierza, ucznia i współpracownika 
Józefa Stalina — składały się razem na nieprze- 
ciętną indywidualność Andrzeja Żdanowa. One to 
sprawiają, że nie tylko Związkowi Radzieckiemu, 
ale i światowemu ruchowi robotniczemu, świato* 
wej myśli postępowej, światowemu obozowi poko- 
ju — ubyła jedna z najświatlejszych postaci. 1 


, 

Toteż do żałoby, jaką zgon tow. Andrzeja Żda- 
nowa okrył masy pracujące Związku Radzieckie« 
go, przyłącza się polska klasa robotnicza, przyłąs 
cza się polska postępowa inteligencja. 


Pamięci Zmarłego, wybitnego działacza bratniej 
Komunistycznej Partii ` Związku Radzieckiego» 
składają hołd szeregi Polskiej Partii Robotniczej, 


Zwłoki generała Żdanowa spoczną pod murem Kremlu 


MOSKWA, 31.8. (PAP), — Dla urządzenia po- 
grzebu generała A. A. ŻZdanowa, sekretarza 
CKWKP (b), utworzona została komisja, do któ- 
rej wchodzą przewodniczący Popow oraz członkowie 
Kuzniecow, Gorkin i Postebyszew. Źwłoki zmarie- 
go zostają wystawione w sali kolumnowej Domu 


Związkowego. Poczynając od godz. 6 wieczorem 
1 września, ludność będzie mogła składać tam hołd 
pamięci zmarłego, 

Pogrzeb A, A. Żdanowa, który zmarł w 52 roku 
życia odbędzie się na Placu Czerwonym w Moskwie 
pod murem Kremlu 2 września o godz. 17-ej. ` 


z 


Czterech. gubernatorów sojuszniczyca 
wznowiło konferencję w Berlinie 


BERLIN, 31.8 (PAP). — We wtorek odbyła się w gmachu Sojuszniczej 


— Badenii, południowej Wirtembergii 


z "LYS 


Rady Kontroli w amerykańskim sektorze 


Berlina pierwsza od dwóch 


miesięcy konferencja czterech gubernatorów wojskowych w Niem- 
czech — marszałka SOKOŁOWSKIEGO oraz generałów ROBERTSONA, 
CLAY'A i KOENIGA. Jak twierdzą w kołach poinformowanych, guberna 
torzy zebrali się z polecenia swych rządów celem opracowania pnojektu 
WPROWADZENIA W CAŁYM BERLINIE WALUTY RADZIECRIEJ, jako 
waluty wyłącznej ' oraz wznowienia komunikacji lądowej między b. stoli- 


cą Niemiec a strefami zachodnimi. 


Pierwsza konferencja gubernatorów 
trwała godzinę. Jak wymika z komu- 
nikatu brytyjskiego, opublikowanego 
po konferencji, rozmowy będą kon- 
tynuowane nadal i potrwają prawdo- 


Tylko utworzenie rządu 


demokratycznego 
może ocalić naród francuski 


PARYŻ, 31.8 (PAP). — We wtorek stanął przed Zgromadzeniem Naro- 
dowym Robert Schuman, jako nowy premier francuski. Wygłosił on prze- 
mówienie na temat swej misji.. Następnie rozpoczęła się dyskusja. Do póź 
nych godzin wieczornych brak wiado mości o głosowaniu nad udzieleniem 


inwestytury Schumanowi 


PARYŻ, 31.8 (PAP). — Z całej Fran 
cji napływają wiadomości o rezolu- 
cjach, protestach, strajkach i manife- 
stacjach w związku z trudnymi wa- 
runikami bytu mas pracujących oraz 
obecnym kryzysem rządowym. 

Związki zawodowe oraz organieacje 
społeczne domagają się utworzenia 
rządu jedności demokratyczny. 

Robotnicy fabryki samochodów Re- 
nault przerwali pracę. W półmocnym 
zagłębiu węglowym Lens, Rouvroy, 
Douai i Denain górnicy na zmak pro- 
testu skróciki dzień pracy. Przerwali 
również pracę metalowcy okręgu prze 


mysłowego Denain. Akcja protesta- 
cyjna objęła górników i metalowiców 
Zagłębia Loary i St. Etienne. W za- 
kładach Schneider - Creuzot strajk; 
8 tys. robotników trwa. 


(Dokończenie na str. 2-ej), 


Z ostatniej chwili I 


PARYŻ, 31.8. (PAP), Zgro- 
madzenie Narodowe udzieliło in- 

| westytury Robertowi Schumano- 
ji 322 głosami przeciwko 185. | 


podobnie do końca bież. tygodnia. 
Sprawozdanie o. wynikach swych na- 
rad gubernatorzy niezwłocznie prze- 
ślą do Moskwy, gdzie przypuszczalnie 
dojdzie do nowego spotkania między 
przedstawicielami państw zachodnich 
a ministrem Mołotowem. ~ 

W związku z tym wyrażamy jest po- 
gląd, że komunikat o przebiegu roz- 
mów moskiewskich opublikowany zo- 
stanie dopiero po zakończeniu narad 
gubernatorów wojskowych w Niem- 
czech, 


Amerykański zarząd wojskowy po- 
dał do wiadomości, że mastępne po- 
siedzenie czterech gubernatorów woj 
akowych w Niemczech odbędzie się w 
środę, 


NARADY „PREMIERÓW“ TRWAJĄ 
We wtorek odbyło się w Niederwald 
w pobliżu Ruedesheim posiedzenie 11 
premierów Niemiec Zachodnich, na 
którym omówiono szczegóły związa- 
ne z otwarciem w dniu 1 września se- 
sji Zgromadzenia Konstytucyjnego 
Niemiec Zachodnich. Na sesji tej, jak 
wiadomo, ma być zatwierdzony pro- 
jekt konstytucji państwa zachodnło- 
niemieckiego. 

Na wtorkowym posiedzeniu premie 
|rzy niemieccy zatwierdźili ponadto 
projekt fuzji trzech państewek nie- 
mieckich — północnej Wirtemi bergii 


oraz południowej Badenii. 
LUDNOŚĆ BERLINA POTĘPIA 
DZIAŁALNOŚĆ RADY MIEJSKIEJ 
Wyznaczone na wtorek posiedzenie 
rady miejskiej Berlina zostało znowu 
odroczone z tym, że jako termin na- 
stępnych obrad przewidziano piątek, 
W dniu 30 bm. radziecki komendant 
Berlina, gen. Kotikow przyjął delega- 
cję robotników, zakładów przemysło= 
wych i fabryk berlińskich, którzy wy= 
razili prośbę, aby  komendantura 
radziecka  odmownie potraktowała 
wniosek przewodniczącego rady miej- 
skiej. Wspomniany wniosek domaga 
się obhradzieckich władz okupacyjnych 
utworzenia „wolnej strefy" wokół bu- 
dynków rady miejskiej i magistratu. 
W czasie dłuższej rozmowy delega= 
cja poddała ostrej krytyce działalność 
berlińskiej rady miejskiej, która, nie 
bacząc na swe obowiązki wobec ludno 
ści, prowadzi politykę sprzeczną z in- 
teresami mas pracujących, 
Zamiast dążyć do rozłamu Niemiec 
— jak to czyni rada miejska — winna 


ona raczej zająć się popieraniem spra ~ 


wy utworzenia ogólno = niemieckiego 
rządu, który zawarłby układ pokojowy 
i doprowadził do wycofania się z Nie- 
miec mocarstw okupacyjnych. 

Robotnicy zaznaczyli, że atmosfera 
wojny, jaką rozpętali w Berlinie me- 
nerzy magistraccy, stoi w wyraźnej 
sprzeczności z intencjami į wolą ludu 
niemieckiego, który nie pozwoli się 
wpędzić w nową awanturę wojenną. 

Na zakończenie delegacja robotni- 
ków berlińskich podkreśliła, że radni 
miejscy całkowicie zignorowali najży- 
wotniejsze mteresy ludności i dlatego 
winni eni przed nowymi wyborami 
zdać rachunek ze swojej dotychczaze- 
wej 2-letniej działalności, 
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Naszym zdaniem: 


Następujące momenty należy pod 
kreślić w ogłoszonym w dzisiejszym 
numerze sprawozdaniu Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ. 

Sprawczdanie to stwierdza, że sto 
sunki gospodarcze w Europie Za- 
ahodniej rczwijają się w niewłaści- 
wym — sprawozdanie używa tu wy 
rażenia — fałszywym, kierunku, 
i że sytuacja gospodarcza Europy 
Zachodniej jest krytyczna. 
Sprawozdanie mie wspomina o kry- 
tycznej sytuacji krajów Europy 
Wschodniej, przyznając tym sa- 
mym, że w przeciwieństwie do kra- 
jów zachodnich, Europa Wschodnia 
nie przeżywa kryzysu. 

Sprawczdanie stwierdza dalej, że 
dotychczasowa polityka gospodar- 
cza krajów Europy Zachodniej za- 
pędziła je w ślepą uliczkę i że obec- 
nie gosrodarka zachednia winna 
zabiegać o przeszło 4,kretne rozsze- 
rzenie wymiany z Europą Wschod- 
nią, Jest to dla krajów zachodnich 
jedyna droga uzyskania równowagi 
gospodarczej. 

Szczególnie interesujące jest twier 
dzenie Komisji Gospodarczej, że bez 
rozszerzania wymiany handlowej z 
Europą Wschodnią, cały plan Mar- 
shalla skazany jest na niepowocze- 
nie. Sąd ten jest druzgocący. Wia- 
domo bowiem, że rząd amerykański 
ogranicza, a nawet mmierza do unie 
możliwienia rerzszerzemia wymiany 
gospodarczej z krajami demokra- 
tycznymi. Zestawmy te fakty, któ- 
rych wymowa bije w aczy. Ocena 
Komisji Gespodarczej cznacza po 
prostu przyznanie, iż plen Marshal- 
la jest splotem  nierczwiązalnych 
sprzeczności. 

W żadnym oficjalnym dokumen- 
cie międzynarodowym nie czytaliś- 
my jeszcze tak ostrej krytyki polity- 
ki marshallowskiej. Należy to pod- 
kreślić tym bardziej, że już przed 
paroma dniami Komitet Węglowy 
tejże Komisji potępił amerykańską 
politykę narzucania Europie impor- 
tu węgla z USA, 

Komisja Gospodarcza  przyjeła 
swoje sprawozdanie jednomyślnie. 
Czy rządy marshallowskie zdobędą 
się na wyciągnięcie wnićsków z te 
go dokumentu? 


GŁOS LUDU 


NIESŁAWNA PRZESZŁOŚĆ 
ZIEMIAŃSKO-OBSZARNICZA 


sądzona ješt w osobach oskarżonych 
Proces przeciwko członkom dyrekcji PNZ w Koszalinie 


W siódmym dniu rozprawy przeciw | ka uprawiali systematycznie sabotaż. 


ko członkom Dyrekcji P. N. Z. Okrę- 


Bije jak taran w oskarżonych fakt, 


gu Koszalińskiego, zabrał głos oskar- | którego żadne wykrętne tłumaczenia 


życiel publiczny mjr Kaniewicz. 
Proces obecny — rozpoczął proku- 
rator — jest jednym z ogniw łańcu- 
cha, który na podstawie dokumen- 
tów obrazuje kręcią robotę, rodzimej 
reakcji, robotę mającą na celu zaha- 
mowanie odbudowy państwowości 
polskiej. Proces ujawnił, przed opi- 
nią publiczną po raz 
Polsce w takiej skali, jak pod pła- 
szczykiem rzekomo  ofiarnej pracy, 
przekraczania planu, rzekomej troski 


pierwszy w. 


' nie mogą zmienić, ani też podważyć. 


Faktem tym jest świadome, celowe 
i złośliwe zmniejszenie produkcji 
zbóż o 7.000 tom. 7.000 ton, to 13 po- 
ciągów zboża. to ilość wystarczająca 
do nakarmienia ludności całego woj. 
szczecińskiego w okresie 22 dni, to 


ilość, wystarczająca do zaopatrzenia | 


w chleb całego Szczecina przez okres 
5 miesięcy. Z winy oskarżonych — 
jak wykazał przewód sądowy — pań 
stwo polskie jest uboższe o 7 mil. 


o dobro państwa — zasiadający na kg, jest uboższe efektywnie o 63 mil. 
ławie oskarżonych ludzie Mikołajczy złotych. 


Delegacja Hiszpanii Republikańskiej 
podejmowana przez Zw. Dąbrowszczaków 


Przebywający w Polsce delegaci | przybyli delegaci, zaproszeni goście 
Hiszpanii Republikańskiej na Świato'graz gospodarze. Hiszpanię Republi- 


wy Kongres Intelektualistów byli po 
dejmowani w dniu 31 sierpnia w Wi- 
lanowie przez przedstawicieli Zarzą- 
du Głównego Związku Uczestników 
Walk o Wolność Hiszpanii. 


W sal: przybranej sztandarami obu 
państw zasiedli przy wspólnym stole 


POLSKO BUŁGARSKA 
umowa handlowa 


Toczące się od trzech tygodni ro- 
kowania handlowe pomiędzy Rzecz- 
pospolitą Polską a Ludową Republi- 
ką Bułgarii, zostały zakończone w dn. 
31. 8. br., podpisaniem umowy o wy- 
mianie towarów na okres od 1 wrześ- 
nia 1948 r. do 31 grudnia 1949 r, Jed- 
nocześnie podpisano układ płatniczy 
i komunikacyjny. 


kańską reprezentowali: p. Jose Giral 
— b. premier rządu Hiszpanii Repu- 
blikańskiej, prof. Wenceslao Roces, 
prof. Honorato de Castro, prof. Feliks 
Montiel oraz poseł rządu Hiszpani: 
Republikańskiej w Warszawie — p. 
Sanchez Arcas. Ze strony polskiej w 
spotkaniu udział wzięli: w:cemarsza- 
łek Sejmu Barcikowski, prezes Związ 
ku Dąbrowszczaków — wiceminister 
Szyr, wiceminister Mietkowski, amba 
sador Lange, prezes Tow. Przyjaźni 
Polsko - Hiszpańskiej Borejsza, gen. 
siężarczyk oraz red. Dłuski. Obecni 
byli również: b. ambasador Włoch w 
Polsce p. Ambrogio Donini oraz dele- 
gaci Meksyku, Argentyny i Urugwa- 


ju, jak również postępowi pisarze nie 
| mieccy Willi Bredel i Friedrich Wolf. 


Poprawa gospodarcza w krajach zachodnich 
zależna od rozszerzemia wymiany 
między zachodem i wschodem 


Sprawozdanie Komisji Ekonomiczhej ONZ 


GENEWA, 31.8 (PAP). — Ogłoszono sprawozdanie Europajskiej Komisji 


Gospodarczej ONZ w sprawie sytuacji 


ekonomicznej w Europie. Sprawo- 


zdanie to zostało podpisane przez wszystkich 27 członków Komisji. 


Sprawozdanie stwierdza konieczność 


"zacieśnienia stosunków gOspodarqzych 


między Europą wschodnią a zachod- 
nią. Kraje Europy zachodniej powin- 
ny importować z Europy wschodniej 
żywność i surowce o wartości 3 miliar 
dów dolarów rocznie. Jedynie w ten 
sposób Europa uzytka równowagę go- 
spodarczą. 

Sprawozdanie stwierdza, że dotąd 
stosunki gospodarcze w Europie roz- 
wijają się w faiszywym kierunku. Wy 
miana handlowa między Europą za- 
chodnią a wschodnią wynosi bowiem 
jedynie 700 milionów dolarów rocz- 
nie. 

Europejska Komisja Gospodarcza 


podkreśla, że bez rozszerzenia stosun- 
ków handlowych między Europą za- 
chodnią a wschodnią — plan Mar- 
shalla jest skazany na niepowodzenie. 


Kryzys gospodarczy w Europie za- 
chodniej — czytamy w sprawozdaniu 
— może być zażegnany przez rozwi- 
nięcie wymiany handlowej między 
Europą zachodnią a wschodnią. Wy- 
miana ta powinna się opierać na ot- 
warciu długoterminowych kredytów 
dla Europy wschodniej. 

LONDYN, 31.8 (PAP). — Sprawo- 
zdanie Komisji Gospodarczej ONZ 
dla Europy w sprawie wymiany han 
dlowej między krajami Europy wscho 


Przemówienie prem. Cyrankiewicza 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Dotychczasowe wyniki akcji społecz | ważny. Ale nie wszyscy jeszcze speł- 


nej na rzecz odbudowy Stolicy są 
imponujące. Ale dzieło odbudowy 
Warszawy dalekie jest jeszcze od u- 
kończenia. Potrzebny jest dalszy wy- 
giłek ogółu Polaków. W ślad za nie- 
zawodną  oflarnością Świata pracy 
przyjść musi wzmożona ofiarność chło 
pów i spółdzielczości, kupiectwa, rze- 
miosła i prywatnego przemysłu. Nie- 
chaj wszyscy obywatele staną do szla 
chetnego współzawodnictwa w tej ak- 
cji odbudowy Stolicy. Nie wątpię, że 
we współzawodnictwie tym nie za- 
braknie też młodzieży, która tyje już 
dla odbudowy stolicy zrobiła. 

W tegorocznym miesiącu Odbudowy 
Stolicy zdobyć się musimy na jeszcze 
większy niż dotąd wysiłek organiza- 
cyjny. Musimy osiągnąć powszech- 
ność 1 stałość świadczeń, dzięki któ- 
rym fundusz zbiórkowy zgromadził 
dotąd kwotę ponad 2.100.000.000 zł. 

Następnie Premier Cyrankiewicz po 
daje szereg informacyj o zużytkowa- 
miu dotychczas zebranych sum. 

Ponadto — stwierdza Premier 
przeznaczono przeszło 140 milionów 
złotych na odbudowę innych miast 
polskich, jak Poznań, Wrocław, Gru- 
dziądz, Jasło, Olsztyn 1 Białystok, 

Tak więc Społeczny Fundusz Odbu- 
dowy Stolicy stanowi ważny czynnik 
w podnoszeniu kraju z ruin wojenne- 
go zniszczenia. 

Osiągnięcia w tej dziedzinie są wiel 
kie. Niemniej jednak czeka nas je- 
zeze ogromna praca. Udział całego 
społeczeństwa, w tej pracy jest po- 


nili swój obowiązek na tym polu. 
Nikogo nie może zabraknąć, nikt nie 
może odmówić swego udziału w zbiór 
ce tegorocznej. Trzeba więc zmobili- 
zować wszystkich uchylających Się 
dotąd od świadczeń, trzeba pobudzić 
opieszałych oraz wzmóc ofiarność 
przodujących, słowem, trzeba dopro- 
wadzić do ogarnięcia wszystkich ak- 
cją zbiórki na Odbudowę Warszawy. 
Budujemy nową Polskę, Polskę Lu- 
du pracującego. Wznosimy ją na rul- 
nach, w które kraj nasz nasz obrócił 
najeźdźca hitlerowski. To, czegośmy 
dokonali, jest przedmiotem naszej 
słusznej dumy i podziwu cudzoziem- 
ców, ale każdy osmalony szkielet bu- 
dynku, sterczący jeszcze w Warsza- 
wie, jest widomym znakiem, że.dzie 
ło nasze nie zostało dotąd ukończone. 

Stolica Pelcki, młasto wszystkich 
Polaków, musł być odbudowana w 
pełni, musi stanąć przed nami w ca- 
lym blasku swego piękna, w świet- 
ności swej architektury, w racjo- 
nalnym rozwiązaniu problemów 
mieszkaniowych ludności pracują- 
cej, w krasie swych pomników, par 
ków, ogrodów 1 zielent. 

Temu celowi służy Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy. A wrze 
sień musi stać się miesiącem zdwo- 
jonego wysiłku całej Polski na 
mecz odbudowy Stolicy. 


dniej £ zachodniej — znalazło żywe 
echo w całej prasie brytyjskiej: i 

Organ Partii Pracy „Daily Herald“ 
w artykule wstępnym przyznaje, że 
sprawozdanie to dobitnie ujawniło o- 
gromną cenę, jaką muszą płacić dzie- 
siatki milionów ludzi za rozbicie Eu- 
ropy na dwie części. 

„Times“ również poświęca artykuł 
wstępny sprawozdaniu Europejskiej 
Komisji Gcspodarczej. Pismo pod- 
kreśla, że byłoby rzeczą pożądaną dla 
Zachedu wzmożenie handlu z kraja- 
mi'wschodnimł Wymiana ta pomo- 
głaby państwom zachodnim do wydo- 
bycia się z obecnych trudności gos- 
podarczych. i 

„Daily Worker“ poświęca artykuł 
wstępny sprawozdaniu Komisji Gos- 
podarczej. / 

„Sprawozdanie Komisji — stwier- 
dza dziennik — wykazuje jasno, że je- 
śli Eurcpa Zachcdnia nie wzmoże swo 
jego handlu z Euiftopą Wsanhodnią, to 
będzie ona zdana na łaskę i niełaskę 
USA, 

PARYŻ, 318 (PAP) — W związku 
ze sprawozdaniem Komisji Gospodar- 
czej ONZ'o sytuacji ekonomicznej w 
Europie, paryskie wydanie „New York 
Herald Tribune" i „Daily Mail“ za- 
mieszczają obeszerne artykuły, pod- 
kreślające „konieczność nawiązania sto 
sunków handlowych między Europą 
Wschodnią i Zachodnią. 


Oświadczenie sekretarza generalnego | 


"Ze 


Na tle tego procesu postacie oskas- | 
żonych zarysowują się jako symbol 
reakcyjnego zakłamania, uprawiają- 
cego krecią robotę z ukrycia. z pod- 
ziemi. Oskarżeni weszli do P. N. Z. 
w 1946 roku. Zatruli kierownictwo 
koszalińskiego okręgu swą obecnością ; 
od zarania jego istnienia. Realizowal1 
oni politykę swego wodza Mikołaj- 
czyka w czasie, gdy królował on nie- 
sławnie w Ministerstwie Rolnictwa. 
Kontynuowali jego wrogą ustrojowi 
ludowemu politykę zakłamania i sa- 
botażu także i wówczas, gdy zmuszo- 
ny on był niesławnie królestwo swo- 
je opuścić. Oskarżeni mieli odwagę, 
zakonspirowawszy się głębiej, realizo 
wać w granicach wszelkich im do- 
stępnych dziedzin postulaty wrogiej, 
ustrojowi ludowemu polityki po u-| 
cleczce Mikołajczyka. 

Nadszedł wreszcie kres. Władza lu- 
dowa ujawnia Kkonspirowane przez 
oskarżonych zbrodnie na organizmie | 
państwa. na chłopie i robotniku, od- 
dała oskarżonych w ręce sprawiedl- 
wości. 

Na tle działalności oskarżonych, u- 
jawnionej przewodem sądowym, ry- 


sują się wyraźnie ich sylwetki. w 
osobach ich sadzona jest niesławna 
przeszłość ziemiańsko - obszarnicza, 
przeszłość ludzi, którzy bądź sami po 
chodzą z tych sfer, bądź z wielolet- 
niego nawyku interesom tej sfery 
się wysługują. 

Oskarzeni poważnie utrudnili pra- 
widłowe działanie PNZ, które powo- 
łane zostało przez Państwo, by ży- 
wić chłopa, robotnika i inteligenta 
pracującego, by zaopatrywać go w 
nabiał, chleb, mięso, wełnę itd,, by 
służyć użytkowi publicznemu. 

Reasumując oskarżenie prokurator 
domagał się ukarania winnych. Czar: 
neckiego — najwyższym wymiarem 
kary, Rossochackiego najwyższą 
karą pozbawienia wolności, osk. Ka- 
cmę, Ziółkowskiego, Pakulskiego, Ta 
drzyńskiego i Iglińskiego — surową 
karą pozbawienia wolności. 

W godzinach popołudniowych, po 
przemówieniach obrony 1 ostatnim 
słowie oskarżonych, którzy prosili o 
wyrolk uniewinniający, przewód zo- 
stał zamknięty. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi 3 wrześ 
nia o godzinie 12-ej. 


Inteligencja polska 


wraz z robotnikiem i chiopem 


w szeregu budowniczych Polski Ludowej 
Zjazd Pracowników Państwowych we Wrocławiu 


Dnia 31 sierpnia br. w auli Politech i 
niki Wrocławskiej rozpoczął się drugi 
Ogólnopolski Walny Zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników Państwo- , 
wych. Na zjazd, który zgromadził pon 
nad 600 delegatów przybyli: przedsta 
wiciel Prezydium Rady Ministrów — 
minister Dąbrowski, wiceprzewodni- 
czący KCZZ — poseł Żukowski, przed 
stawiciele: KC PPR — wiceminister 
Sokorski, CKW PPS — Jagiełło oraz 

dz naczelnych Stronnictwa Demo- 
kratycznego ob. Pług - Piątowski 
Obecni byli również: wojewoda wroc 
ławsiki Piaskowski, wieewojewoda ślą 
sko-dąbroski Ziętek oraz grupa zapro 
szonych na obrady przedstawiciel: 
Czechosłowackiego Związku Pań- 
stwowców. 

Po odsłonieciu nowego sztandaru 
Zarządu Głównego Związku, zabrał 
głos minister Dąbrowski, który powi- 
tał zjazd w 'mieniu Rządu RP. 

Jest. to historyczna zasługa intel- 
gencji polękiej — stwierdza mówca, 
Ze w decydującym momencie potra- 
fiła znaleźć swoje właściwe miejsce 
w jednym szeregu z chłopem i robot 
nikiem, w szeregu ofiarnych budowni 
czych Polski Ludowej. 

Mówiąc o realizacji Planu Trzylet- 
niego mówca stwierdza: 

Obok wielu różnych pozycji Plam 
Trzyletni przewiduje, że poziom ży- 
cia, a więc realnej wartości płac i za 
robków świata pracy przekroczy po- 
ziom przedwojenny. Mamy odwagę 
stwierdzić, że podobnie jak inne pozy 
cje również i ta tak bardzo istotna 
pozycja będzie wykonana. Rząd pra- 
cuje nad tym zagadnieniem, sprawa 
bytu całego świata pracy, w tej lcz- 
bie i urzędników państwowych, jest 
przedmiotem stałej troski Rządu. 

Przemówienie ministra Dąbrowskie 
go zebrani przyjęli burzliwymi owa- 
cjami. 

W imieniu KCZZ poseł Żukowski 
powiedział m. in.: 

„Pragnę przekazać Wam najlepsze 
życzenia całego ruchu zawodowego, 
Komisji Centralnej Związków Zawo- 
dowych, aby praca Wasza dała jak 
najlepsze wyniki. Oby wysiłek jakt 


złożyliście 1 wkładacie w budowę j 


Związku był trwałym wkładem w jed 
ność ruchu zawodowego i jego bojo- 
wą postawę w waleę o postęp i spra 
wiedliwość społeczną, 


Kongresu Intelektualistów 
` w sprawie orędzia prof. Einsteina 


Wobec ukazania się w części prasy 
amerykańskiej kłamliwych wiadomo- 
ści o rzekomym  zniekształceniu orę- 
dzia prof. Einsteina na Kongresie In- 
telektualistów we Wrocławiu, sekre- 
tarz generalny Kongresu Jerzy Borej- 
sza złożył na ręce przedstawiciela PAP 
następujące wyjaśnienie: 


a) Prof. Julian Huxley, przewodni- 
czący Kongresu w dniu 26 sierpnia od- 
czytał między innymi z oryginału list 
powitalny Alberta Einsteina z datą 6 
lipca br., nadesłany do Komitetu Or- 
ganizacyjnego. Oryginal listu został o- 
publikowany. r 

b) Orędzia prof. Alberta Einsteina, 
jak i szeregu innych przemówień, np. 
Lombardo Toledano decyzją Prezy- 
dium nie odczytano, natomiast załączo 
no do protokółu Kngresu z tym, że ma 
ono zostać opublikowane w Księdze 
Kongresu, 

Fakty te są jasne „oczywiste I spraw 
dzalne. Wyjaśnienia w tej sprawie zo 
stały prof. Einstelnowi przesłane na 
piśmie. Nie należy się dziwić temu, że 
brukowa prasa amerykańska pragnie 
fałszerstwami pomniejszyć wagę Kon- 
gresu Wrocławskiego. Byłoby raczej 


rzeczą dziwną, gdyby się tym razem | CGT, FO t GFTO postanowili wysłać 
sbeszło tam bez kłamliwej kampanii. | na ręce prezydenta Auriola rezolucję, 


przemawiał wiceminister Sokorski, 

W nieustannej walce klasowej na 
drodze do socjalizmu — stwierdza 
mówca — inteligencja pracująca ma 
do spełnienia zadania o  doniosłym 
znaczeniu. Do tych zadań mówca za- 
licza przede wszystkim zagadnienia 
nowej organizacji pracy — kulturę 
pracy oraz walkę z biurokratyzmem 
w poszczególnych dziedzinach życia 
państwowego. 

W imieniu władz naczelnych Stron 
nnictwa Demokratycznego przema_ 
wiał członek Prezydium Rady Na- 
czelnej S. D. Pług - Piątowski., 

Ostatnim mówcą był wiceprzewod- 
niczący Czechosłowackiego Związku 
Pracowników Państwowych — Wik- 
tor Loukotka, który przekazując zjaz 
dowi serdeczne * braterskie pozdro- 
'włeria od związkowców czechosłowac 
kich oświadczył, że naród polski i cze 
chosłowacki w nierozerwalnej jednoś 
ci kroczą na drodze prowadzącej do po 
*koju, postępu ż szczęścia świata pra- 
cy obu krajów. 


W imieniu KC PPR i CKW PPS 


a Nr 241. 


Protest Polski i Č SR 


przeciwko zwolnieniu 
Deringa 


LONDYN, 31.8. (PAP). Ambas8ó8 
zawiadomiona o decyzji rządu brytyj 
skiego zwolnienia z A dysława 
Deringa, znanego ze swych f 
i święcimiu. 

popełnionych w  Oświę sgtfad 
res ambasady RP w Londynie (ice. 
protest w brytyjskim Foreign of ś 
przez rząd polski opinii w tej spra 
wie. z 
nieniu Deringa złożyła również * 
sada czechosłowacka,  podkre$ie 
figurującym na międzynarodowe. 
ście przestępców wojennych. 


RP w Londynie została we 
siępcy wojennego dr. Włady 
€pcy J zbrodni 
Ww 
związku z powyższym, charge d 
domagając sę zatrzymania 
w więzieniu aż do czasu wyrażenia 
Not rotestując rzeciwko 
ę P jącą p amb 
iż Dering iest znanym WE M 


Pogrzeb 


marsz. Rybałki 


MOSKWA, 31. 8. (PAP). W Paie 
działek odbył się w Moskwie DoZ, 
dowódcy wojsk pancernych spe 
marszałka Rybałki. Przed pogrz asl- 
przez cały dzień otwarty był Cen 
ny Dom Armii Czerwonej, W pai 
umieszczona została trumna ze 
kami zmarłego. Wartę honorowa przy 
trumnie pełnili marszałkowie dm 
ku Radzieckiego, bohaterowie PF, 
socjalistycznej i przedstawiciele i oł 
nizacyj. Dziesiątki tysięcy osób złoży 


ostatni hołd zmarłemu. Po KIOM 
przemówieniu żałobnym wygłoszamy"! 
przez gen. Szatiłowa, przy b> 
salw artyleryjskich, trumna Z ł 
złożona do grobu. A ne 

Na pogrzebie obecny był attach) 


wojskowy RP w Moskwie. gen. , 
Więckowski, w asyście 2 oficerów 
Gen. Więckowski złożył Mi gl 
Rułganinowi i gen. Szatiłowowi 5, 
dolencje w imieniu wojska polsieś 
iw swoim własnym z powodu 28 
marszałka Rybałki, 


Zakaz działalności F 
Partii Komunistyczne! 


w Zagłębiu Saary 


PARYŻ, 31.8. (PAP). Władze zań 
bia Saary, wcielonego ostatnio igs 
Francji, zawiesiły na okres 1 mie 
ca wszelką działalność tamtejszej 
tiil komunistycznej. 


POGORSZENIE 


stanu zdrowia 


dra Edwarda BenesZz3 


PRAGA, 318, (PAP), Podano 9 
fiejalnie do wiadomości, że stan 
wia b, prezydenta Czechosłowacji: p” 
Edwarda Benesza uległ we z 
pogorszeniu, 


DEPESZA KONDOLENCYJNA 


do Min. Sił Zb 


rojnych ZSRR 


marsz. N. A. BUŁGANINA 


Minister Obrony Narodowej Marszałek Żymierski wystosował nastę” 
pującą depeszę do Ministra Sił Zbrojnych ZSRR Marszałka Związku 


dzieckiego N. A. Bułganina: 


cery" 


„W związku z przedwczesną śmiercią (Marszałka Wojsk Pan onowiczA 


dwukrotnego Bohatera Związku 
Rybałko, jednego z bohaterskich 


kiej, którego Wojsko Polskie dobrze pamięta i wysoko ceni 74 


Radzieckiego Pawła Siemi Radzieo 


dowódców zwycięskiej Armii niez? 


pomniane jego zasługi w rozgromieniu hitlerowskich Niemiec 1) 
leniu Polski z niemiecko-faszystowskiej niewoli, proszę przyjąć eniu 
Marszałku wyrazy głębokiego współczucia, które przesyłam W 


Wojska Polskiego i wlasnym“, 


Tylko utworzenie rządu 
demokratycznego 
może ocalić naród francuski 


W Namtes } St. Nazaire robotmicy 
przerwali w ciągu dnia pracę i na 
zwołanych zebramiach uchwalili rezo- 
lucję, domagającą się rządu jedności | 
demokratycznej. Podobne rezolucje 
powzięli w imieniu 18 tys. pracowni. 
ków zakładów państwowych „Sneo- ` 
ma“, przedstawiciele CGT, FO i chrze , 
ścijańskich związków zawodowych. | 


Pracownicy zakładów państwowych 
SNOAO w Lavallois, zrzeszeni w 


Reorganizacja rządu 
jugosłowiańskiego 
Kardel i Rankowicz mianowani wicepremierami 


BELGRAD, 31.8 (PAP). — Agencja 
Tanjug donosi o częściowej reorga- 
nizacji rządu jugosłowiańskiego. Do- 
tychczasowy wicepremier Kardel ob- 
ją również tekę ministra spraw za- 
granicznych na miejsce Stanoje Simi- 
cza, który został ministrem stanu. 
Minister spraw wewnętrznych Ranko 
wicz pełnić będzie również funkcje 
wicepremiera. 

Dalsze zmiany w rządzie jugosło- 
wiańskim są następujące: Błagoje 
Neskowicz, b. premier Serbii został 
wicepremierem oraz przewodniczą- 
cym Federalnej Komisji Kontroli. Sta 
nowisko to dotychczas piastował mi- 
nister Kardel. Stepizar Wukmanowicz 


rowicz na miejsce Stambolicza. i 

Dotychczasowy minister górnictwa 

Andrejew objął funkcję przewodniczą 

cego Komitetu Budowy Elektrowni 

Wodnych z rangą ministra, | 
* WKK i 


Tow. POPIEL 
na uroczystościach FPK 
w Helsinkach 


Jak już donosiliśmy w niedzielę od- 
były się w Helsinkach uroczystości 


| któryby rządził dla ludu. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) l 


domagającą się udziału w rządzie = 
til komunistycznej, jako najliezn'*h,, 
go stronnictwa w Zgromadzeniu * 


rodowym. 

PARYŻ, 31. 8. (PAP). Po odbiti 
we wtorek rano posiedzeniu “u 
Politycznego francuskiej partii koi” 
nistycznej, ogłoszony został KO gra 
kat, w którym m. in. czytamy: * ge 
cji potrzeba rządu zjednoczenia giją 
mokratycznego, któryby cieszy! „, Í 
zaufaniem klasy robotniczej 1 ud 


6. 
Nie można rządzić wbrew o a 
milionów Francuzów i Francuze, ge 
dących komunistami, albo WI” jw 
cych idęe komunistyczną, ti- Prz b" 
trzeciej części ogółu Francuzów: „ge 
rzy potrafili dowieść swego Pr”, 40 
zania w każdym  okołicznościać wyg, 
Sprawy ludu francuskiego i rep" “paf 
Wszystko zależy od ludu, 2 
wszystkich: komunistów, socjal g- 
republikanów, patriotów, wolno” eg. 
cieli czy katolików. Walczmy WZ 
łym kraju, w miastach i wsiach go” 
ciw polityce nędzy, ruiny i P" zet 


towań wojennych, narzuconej P 
imperialistów. edno” 
ądajmy utworzenia rządu Z) 


czenia demokratycznego, wokół ytócz 


Rey 
see 


bliższej, i żniej dzie „ 
j, im potężniejszy be nods 


| 
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ABY SIĘ 


A Zbieg okoliczności sprawił, że parę 
al e dni oddzieliło datę R. 
Przez Kongres Wrocławski rezo- 
W obronie pokoju od doroczne- | 


SPRZ 


IG 


cjonalnym jest zasadniczym obra- 
chunkiem z przeszłością, wyciągnię- 
ciem wniosków z doświadczeń, u- 
mocnieniem się w słuszności postę- 


lucji 


ta z AA 1 września, z ro-, powania lub zmądrzeniem po szko- 

Pokoju aj godzię) sprzeczną z A dzie. Grunwald i Manifest Lipcowy, 

temeer poeznica ROB wojny, Cecora i Kutno — dobre czy złe 

Ogniwa a= a jako Riepwązege? rocznice porówni są żywe, jeżeli u- 

Wojny pooo działań drugiej | czą, jeżeli mogą być dla współczes- 
, 


oczonej na całym świecie. nych źródłem przemyśleń minionych 
zasług czy win. Rocznica wrześnio- 
wa, we wszystkim co z nią związa- 
ne, należy do najbardziej pouczają- 
cych rocznie w historii Polski. Dla- 
tego. stosunek do niej nie jest i nie 
będzie nigdy obojętny, ale zawsze 
pełen wewnętrznych napięć i chwil 
politycznego rozrachunku. 


Nięq 
Alcą 


Wały 


awno, w sierpniu, minęła rocz- 
Umów poczdamskich, które zda- 
się być epilogiem i sprawiedli- 
k m Zamzn ęciem dziejcwych wypad- 
' zachodzących od 1939 r. i rów- 
gnata niejszych, Gdyby wszyscy 
Ariusze Poczdamu uszanowali 

LA p Pisy i dotrzymali zobowiązań, 
mg Yłoby potrzebne wielkie ostrze- 


nie, 


, Dzień 1 i E 
È boy TOT września 1939 r. nie był ja 


ZAC E A kąś datą oderwaną od łańcucha wy- 
n tdeiany ee Wrocławski. darzeń, nie wystrzelił w nagłym za- 
üg Y W okresie AEE konii- ZERU wojennym, choć wielu lu- 
W, kt A doprowadzi kd a E] i dziom, bałamuconym i okłamywanym, 
iny świat s iS 1 jplerwszy nalot niemiecki wydał się 

R owej, ówczesny rząd pol- | 5 ZY cz! SĄ r 
; Postawią ad AM eee ćwiczeniami LOPP. Przeciwnie, Dzień 
tres klas Bosisdójących A ył 1 września 1939 r. był logicznym na- 
gó " ,stępstwem wielu dni, miesięcy i lat 


vrae: ; j „ K 

och „> 3 E RECO poprzedzających, i nie mógł nie na- 

Mzęgcnych. ROA PAY, stąpić ze wszystkimi swoimi konsek- 

x p wencjami — skoro rządząca Sanacja 

Rozpami dy T A my tak prowadziła sprawy Polski, „jak 

y swój so > 4 a alk, w M byliśmy tego z roku na rok świad- 
oha ens i swą wartość, gdy kami. 


Ea oe ea względom emo- 
l 


We wrześniu — faktycznie osamot- 
nieni, chociaż formalnie mający 
sprzymierzeńców — ponieśliśmy klęs- 
kę militarną, najdotkliwszą w naszej 
historii, i znaleźliśmy się o krok od 
całkowitego pogromu państwa i naro- 
du. Najistotniejsza przyczyna tego 
katastrofalnego wyniku sięga deść da 
Dowiesz. $ , | leko w przeszłość, bo do czasów bez- 
| zę teściach kryminalnych no-! pośrędnio związanych z odzyskaniem 


ba cz typu nieraz zdarzało Się niepodległości, Polska m'ała wówczas 
ty Be o specjalnych — bardzo | wielką szansę uregulowania raz na 
kipi e Panych — przyrządach zawsze spraw spornych i nawiązania 
Yin J posługują się władze poli- trwałej przyjaźni z Rosją, powołaną 
łat rd celu wydobycia prawdy 2, wówczas do nowego życia przez Wiel- 
Brze Flatych, niepoprawnych | ką Rewolucje Listopadową. 
lag, Ów. Jak się okazuje, fan- 
twe Pomysły różnych Edga- 
| typy Tlace'ów przechodzą dość 
ta 1.2 kart ich powieści w ży- 
kiem jac" się rzeczywistością čal- 
Tzeczywista, G OAT eğ 


taga? właśnie „detektor kłam- 
ig p. FAMierzą zastosować sławet- 
tny, Misja do badania działalności | Co więcej, Polska sanacyjna uzna- 
hong te?Ykańskciej — przy kon- ła za najważniejszy interes państwa 
Darg, acj; wysokiego urzednika De- | ochronę majątków magnatów kreso- 
ntu Stanu — Hissa z re- Wych na Polesiu czy Białorusi, a po- 
SA magazynu „Time* — stawę ustępstw wobec Niemiec. Ra- 
$ CTsem, Chodzi o to, że Cham dziwiłł nieświeski ważniejszy był od 
barti; śtóry należał przed laty do obrony granie zachodnich, lęk przed 
teg OMunistycznej, a później po Socializmem radzieckim i nienaw'ść 
w "2 służbę kapitału, oskarżył Klasowa decydowały o prowadzeniu 
| oko lissą o przynależność do zgubnej dla państwa polityki. 

| big 1. stycznego podziemia”, zaś Te tendencje, które znalazły swój 
| ył, tegorycznie temu zaprze- iaskrawy wyraz w ciągłym pogarsza- 
Ma i 4 Wiadczył, iż Chambersa nie niu się stosunków Polski z ZSRR 


D 
| Detektor klamstwa“ 
Ale burżuazyjne rządy polskie 
mym zaprzepaściły możność uzyska- 
nia mocnej pozycji wobec dającego 
się zauważyć od pierwszej chwt po 
Wersalu, naporu Niemiec ku Wscho- 
dowi. 


| 


przekreśliły te możliwości i tym saw: 


przy równoczesnym zawarciu polsko- 
piemieckiego paktu o nieagresji — ze- 
szły się z tendencjami państw zachod 
nich, dla których również Związek 
Radziecki był najważniejszym obiek- 
tem nienawiści. 


Antyradziecka polityka dojrzewała 
i krzepła, aż rozwinęła się w całej peł 
ni w tzw. polityce monachijskiej. 
Polska sprzyjała tej polityce i w mia- 
rę swoich możliwości dopomogła do 
austriackich i sudeckich sukcesów Hi 
tlera. Było jednak najzupełniej jas- 
ne i oczywiste, że droga Hitlera na 
Wschód — tak wymarzona przez mo- 
nachijczyków — mogła iść tylko przez 
Polskę, przez Polskę jako kraj wasal- 
ny j podległy Niemcom, albo po tru- 
pie Polski. 


Tego nie mogli nie rozumieć sa- 
nacyjni władcy Polski i dlatego — 
skoro mimo wszystko szli z Hitle- 
rem i przeciwstawiali się zawarciu 
z ZSRR paktu o wzajemnej pomo- 
cy — trzeba mówić o ich zdradzie, 
o ich zbrodni popełnionej na naro- 
dzie polskim. | 


Imperialiści kapitalistyczni na za- 
chodzie witali życzliwie „dynamizm“ 
faszystowskej osi i gotowi byli na 
znaczne ofiary (z cudzej kieszeni), 
byle Hitler rzucił się na wschód, Nie- 
nasycecny apetyt Hitlera — marzenie 
o władzy nad całym światem — po- 
plątało szyki imperialistom, którzy z 
oc ąganiem i bólem serca zdecydowali 
się po zaborze Czech i Kłajpedy 
przez Niemcy, na udzielenie „gwa- 
rancyj* Polsce czy Rumunii. Do o- 
statka usiłowali jednak pójść na wy- 
równanie z Hitlerem, g:towi i z Pol- 
ski zrezygnować, jak zrezygnowali z 
Czechosłowacji — dlatego po 1 wrze- 
śnia wypowiedzieli wprawdzie wojnę 
III-ej Rzeszy, ale była to wojna na 
niby, wojna z zastrzeżeniami, gotowa 
każdej chwili do ułożenia się z Hitle- 
rem, jeśliby tylko okazał sie „roz- 
sądny'. Polskę obrzucały bombami e8- 
kadry lotnicze i zdobywały zmotory- 


„owane dyw zje, na zachodzie ba- 


ała dock A) Naa Re rz. 
wili się sprzymierzeńcy w „drole de 


guerre“, w „ożywioną działalność pa 
roli“ i „ruchy zwiadowcze“, 


Tak więc sytuacja, w którą wma- 
newrował Polskę rząd burżuazyjny, 
musiała zakończyć się klęską, nawet 
gdyby przygotowania wojenne były 
lepsze, a rząd i wodzowie nie ucie- 
kli tchórzłiwie przez most zaleszczyc 
ki. „Polska będzie pozostawiona 
sam na sam z Niemcami“ — oble- 
cywał angielski negocjant Niemcom 
jeszcze w lecie 1939 r., i tak się sta- 
ło. 

x* 


1 września otwarł więc okres kle- 
ski i był tragicznym plcnem błędów 
zaślepienia 1 win. Ale, na szczęście 


ELIS LUDY —=— 


)Y NIE PO 


dla narodu, 1 września stał się rów- 
nież progiem do wielkiego zwrotu i 
wielkich przemian w życiu polskim. 
Już we wrześniu społeczeństwo, zjed- 
noczorte w walce z Niemcami, wyka- 
zało w szeregu bitew i zwłaszcza w 
obronie Warszawy swą postawę i si- 
łę moralną. 


Kierownictwo spraw państwa j na- 
rodu z rąk sfaszyzowanej burżuazji 
przechodziło stopniowo w ręce przed- 
stawicieli klas pracujących, z klasą 
robotniczą na czele. Jak w całej oku- 
powanej Europie, prawdziwy patrio- 
tyzm okazał się przywilejem lewicy 
społecznej, podczas gdy burżuazyjni 
nacjonaliści z łatwością zdradzali 
sprawę wolności i niepodległości, 


I w Polsce, na gruzach burżua- 
zyjnej zdrady, zwyciężyła koncepcja 
PPR, koncepcja Polski demokratycz- 
no-ludowej, znajdującej przeciw 
Niemcom pomoc w Socjalistycznej 
demokracji radzieckiej, Klęska roz- 
poczę'a wrześniem 39 roku. dopełni- 
ła się warszawskim wrześniem roku 
44-go. Koncepcja, której symbolicz- 
nym wyrazicielem stał się w pierw- 
szym wrześniu wojennym robotnilk— 


TÓRZYŁO 


komunista Buczek, prosto z burżua- 
zyjnego więzienia idący bronić War 
szawy 'i ginący w jej obronie — a 
którą w latach późniejszych wyra- 
zła K.R.N. i P.K.W.N, Armia Lu- 
dowa, I Armia Polska i pochód od 
Lenino do Berlina — ta koncepcja, 
na gruzach wrześniowych stworzy- 
ła Polskę współczesną, Polskę mas 
pracujących i sprawiedliwości spo- 
łecznej. 


Pod znakiem „aby się to nigdy nie 
mogło powtórzyć“ obchodziliśmy w 
latach ubiegłych rocznicę wrześnio- 
wej napaści niemieckiej na Polskę. 
Polska Ludowa stworzyła sytuację, w 
której wrzesień powtórzyć się nie mo- 
że. 

We wrześniu 1939 r. Ściana zachod- 
nia była słaba i niezdolna do zatrzy- 
mania naporu i pożaru. Dziś ściana 
zachodnia jest ścianą nie tylko poko- 
ju, ale i bezpieczeństwa, Nie my jedni 
stoimy na jej straży. Strzeże jej rów- 
nież Związek Radziecki i wszystkie 
siły miłujące pokój. Warunków do po- 
wtórzenia się września 1939 r. nie ma 
i nie będzie. 

J. A. Szcz. 


Tito chce zmusić świat robotniczy 
do milczenia 


Z Jugosławii nadchodzą waiauomoś- 
ci, świadczące o stałym Zza- 
ostrzaniu się terroru w 
tym kraju. Rząd jugostowiań- 
siu 1 obecne kierownicuwo IEJ pize- 
Słaciują bruiaimie wszeikie przejawy 
kyy WOwec antypawtvyjuej iini po- 
sigpəwania Tita i jego kliki. Wierność 
zaeżadomm marksismu i Jemmnu jesi 
dz.ś najcię.szą „zorodnią' jaią może 
poJelaic Kkomiunistą  jugcsżowiański, 
Nie tyiko zamordowano jedncgo z naj- 
wybuiniejszych przywódców walk na- 
redowo - wyzwoieńczych generała Ąr- 
so Jovanovicza, ae głoryfiku- 
je się ien mord, Centralny organ 
Jita „iżurbać pisał niedawno, że gene 
ral Jevancvicz „zaalazł taką śmieć — 
na jaką zasłużył”, 


Za tę zaciekią walkę z komunistami, 
„wiernyimi linii inieraacjonalizmu pro- 
tetariackiego, Mito zasłużył sobie już 
na gorące pochwały ze strony imperia 
Hsłów zachodnich. Konserwatywna -ga 
zeta brytyjska „YORKSHIRE POST“ 
nazwała przed paroma dniami Tita p- 
„championem wolności 
Nazwę tę podchwyciła prasa „amery- 
kańskiej partii“ de Gaulle'a we Fran- 
cji, która nie szczędzi przywódcom ju- 
gosłowiańskim wyrazów uznania za 
walkę z ludźr wiernymi marksizmo- 
wi i leninizmowi, 


Tito i jego klika zdają sobie spra- 
wę z tego, że nie potrafią zdusić 
wszystkich uczciwych elementów w 
KPJ iw kraju i że nie potrafią Cder- 
wać uczciwych komunistów i pa- 
triotów  jugosłowiańskich od calego 
międzynarodowego obozu robotni- 
czego, W swej megalomanii pod- 
jęli cni wobec tego próbę ZMU- 
SZENIA ZAGRANICZNYCH KO- 
MUNISTÓW I DZIAŁACZY ROBOT- 


Ponie & oczy go nigdy nie widzial. = = Lo 


oj k obaj upierają się przy | „W ciągu niecałych trzech miesię- 
Mocą > "Omisją postanowiła za po-|| cy 1941 roku Związek Radziecki 
0” tektora* wykryć prawdę. | ewakuował na wschód ponad 1360 


|| potężnych, w głównej mierze nasta- 
wionych na produkcję wojenną, 
przedsiębiorstw, W tej liczbie — na 
Ural — 455 zakładów przemysło- 
wych, na zachodnią Syberię — 210, 
do Azji Środkowej i Kazachstanu — 
250“ — pisze znakomity ekonomista 
radziecki N. WOZNIESIENSKI w 
swoim dziele „Gospodarka wojenna 
ZSRR w kresie drugiej wojny 


a 
no ta sprawa zalatuje mocno 
Amerykańskim humbugiem, 
ka czy „detektor“ ma zapew- 
Wiep iS rolę instrumentu, wy- 
*go TERROR PSYCHICZ- 
letet adanych.. Gdyby jednak 
ię re: T kłamstwa* miał okazać 
| AD Zywiście skutecznym w za"| 2. # 
biy aniy, ZARA ZO Światowej“. 
k tej 3 y me bytody najwa Pierwszy etap wielkiej epopei prze- 
| k ry Pperymenty z tym apara- gfnysłu radzieckiego — jego wędrów- 
Ubin począć od csób wyżej po-||5a — zakończony został zasadniczo 
Aj w końcu paźcziernika 1941 roku, .z 
7 iitym, że główne nasilenie akcji ewa- 
Zł i, , ||kuacyjnej przypadło na koniec lipca, 
- qtek radzilibyśmy wyprór |sierpień i wrzesień. Tak imponujące 
uteczność „detekora* na |jtempo przegrupowania setek tysięcy 
niach komisji do badania urządzeń warsztatowych, milionów lu 
Kości p, Kok sleioś |dzi, odpowiednich zapasów paliwa, 
nic amyameryKahsKiej, Z |surowców i innych środków zaopatrze- 
X Peg zącym Thomasem i jego nia, nie byłoby możliwe bez bohater- 
| SĄ Rankinem na czele. Póź- skiego wysiłku pracowników transpor- 
ó Š ożna by się zająć prawdo- tu — szczególnie zaś kolejarzy. 
ng, 1% niektórych winistrówi dy bia śr Bi DROGI“ 
jed i eaprzykładnym poświęceniem, 
noczonych oraz róż zdobywając się na ryzykowne, nje- 
praktykowane dotychczas posunięcia, 
che, Byłoby również po- |tworząc z godziny na godzinę nowe, 
M dej podać badaniu za pomo- |coraz doskonalsze formy pracy, kole- 
n tektopąu T „._ |larze podwajali przelotność węzłów 
hy Utin A głównych (rega komunikacyjnych, przerzucali przez 
te Harshan zw. administracji ple- l| kiika stacji bez postoju systemem tzw. 
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Z dziejów przemysłu radzieckiego w ok 


NICZYCH DO MILCZENIA W SPRA- 
WACH JUGOSŁOWIANSKICH. 

Rząd jugesłowiański skierował w 
tych dniach noty do rządu rumuńskie- 
go i węgierskiego, w których protestu- 
je przeciw głosem krytycznym pod ad- 
resem reżimu Tita publikowanym w 
prasie tych krajów. Rząd jugosłowiań 
ski chce zmasić robotników i działaczy 
partyjnych Rumunii i Węgier do zanie 
chaala krytyki kierownictwa KPJ! Ti- 
to i jego klika nie ograniczają się do 
prześladowania przejawów krytyki w 
opanowanej przez nich partii, chcą 
również wytępić krytykę w partiach 
zagranicznych! 

Przywódcy jugosłowiańscy chcą w 
szczególności zmusić do milczenia tych 
komunistów, którzy jak były ambasa- 
dor w Rumunii Gołubowicz i inni de- 
maskują wobec całego Świata zdra- 
dziecką istotę reżimu Tita, 

Nie dość na tym. Rząd jugosłowiań 
ski grozi rządowi rumuńskiemu i wę- 
gierskiemu represjami w razie, JES 
nie zastosują się do żądań Belgradu. 
Sens tych gróźb jest całkowicie przej- 
rzysty. Przywódcy  jugosłowiańscy, 
którzy raz wstąpili na drogę łamamia 
solidarności międzynarodowej — idą 
dalej po tej drodze. Zaślepieni nacjo- 
nalizmem pragną oni rozszerzyć wy- 
łom w jednolitym froncie socjalistycz 
nym, 

Tym większe zadania spadają na 
uczciwych komunistów jugosłowiańs- 
kich, którzy zaostrzają swą walkę z 
reżimem Tita, z reżinem zdrady inte- 
resów proletariatu, 
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JAK WĘDROWAŁY FABRYKI 


Ocalony przemysł należało uru- 
chomić, i to jak najszybciej, Od te- 
go zależało zwycięstwo += losy na~ 
rodów radzieckich i lesy całej 
wojny... f 
Najwięcej było oczywiście kłopotu 

z gigantycznymi zakładami przemysło 
wymi, których nie można było roz- 
lokować w obrębię jednego miasta. Na 
przykład: co robić z 10-cioma tysią- 
cami wagonów, pełnych maszym i na- 
rzędzi, stanowiących wyposażenie 
moskiewskiej fabryki samochodów im. 
Stalina? Każdy dział „zamieszkał“ 
gdzie indziej, w różnych, niedaleko po- 
łożonych miastach, z tym, że kierow- 
nictwo całości znajdowało się w Cze- 
labińsku. 

JAK PRACOWANO W OWE 

PAMIĘTNE DNI? 

Oto do pewnego miasta przyjeżdża 
pociąg, wiozący zdemontowaną fabry- 
kę samolotów. „Praca nad rozładun- 
kiem trwa w dzień i w nocy. Nikt nie 
wie, co czeka załogę w mieście, w któ 
rym mieszkać będą prawdopodobnie 
przez długi czas. Nikt nie myśli o $0- 
bie, o tym, jak się urządzi. Rozmowy 
o mieszkaniach wydają się po prostu 
nieprzyzwoitością. Teren fabryki upe- 
dobnił się do wędrowmego chozowiska, 
olbrzymie skrzynie z narzędziami, na 
prędce naciągnięte brezenty przykry- 
wiają obrabiarki, ogniska, przy któ- 
rych gotuje się jedzenie, namioty z 
kołder, chroniące dzieci przed podmu- 
chami ostrego wiatru i nocnym chło- 
dem, chmary dzieciarni, bawiącej się 
„w wojnę* wśród tego rozgardiaszu. 

Ale za to w budynkach przyszłej fa- 
bryki wiszą już tabliczki z nazwami 
poszczególnych działów, wśród któ- 
rych wyróżnia się duży napis ołów- 
kiem: „Biuro odbudowy“. Tu panuje 
wzorowa karność i porządek. W ciągu 
trzech dni wyładunek jest ukończony, 
rozmieszczenie hal zaplanowane i moż 


| na przystąpić do mohtażu. Tymczasem 
' wladze miejskie nie śpią. Dla rodzin 
przybyłych pracowników przygotowa 
no kwatery. 

Pierwsze fabrykaty opuszczają ha 
le fabryczne po upływie 12 dni od 
chwili przybycia ma Ural. W grud- 
niu, podczas trzaskających, 40-stop- 
niowych mrozów, dobudowuje się 
nowe hale... Skamieniały grunt trze 
ba wysadzać przy pomocy materia- 
łów wybuchowych. Z lasu zwozi się 
mokre drzewo. Buduje się. Od cza- 
su do czasu do rozpalonych ognisk 
podbiegają robotnicy, grzejąc ręce, 
Trzy razy dziennie wydziela się im 
po kubku wódki. Minęły trzy mie- 
siące — produkcja zakładów osiąg- 
nęła znów swój przedwojenny po- 
ziom. 

W TAJDZE 

„„Nikopolscy górnicy dobrze pamię- 
tają pochmurny sierpniowy dzień, w 
którym przybyli oni w dalekie tajgi 
Północnego Uralu. W drodze, po raz 
pierwszy w swoim życiu, usłyszeli na- 
zwę „Połunocznoje*. Jeszcze w 1920 
roku odkryto tu przypadkowo bogate 
złoża manganu. J 

Do kopalni, położonej w miejscowo- 
ści odludnej i odwiedzanej tylko z 
rzadka przez myśliwych lub poszu- 
kiwaczy złota, nie prowadziła żadna 
kolej. Trzeba było dostawać się do 
kopalni zimą przez zamarzmięta błota 
— latem zaś — wąską drogą, wyrąba- 
ną przez nieprzebyte, cedrowe lasy. 
Na najbardziej stromych wzniesie- 
niach drogi trzeba było rozładowywać 
ciężarowe samochody i ręcznie przeta 
czać na pniakach urządzenia kopalni. 

Następnie robotnicy „przepychali” 
warczące bezsilnie ciężarówki... 

W osiedlu kopalni było tylko pieć 
domów mieszkalnych. Zbliżała się 
ostra północna zima. Co robić? Na ra- 
zie zamieszirano w namiotach. Buda. 


| 


wać domy dla ludzi — czy przystą- 
pić natychmiast do wydobywania cen 
nej, koniecznej dla przemysłu wojen- 
nego rudy? Robotnicy po krótkiej na- 
radzie postanawiają: przede 
wszystkim ruda! 

Ale oto mija rok. W sierpniu 1942 
roku tor kolejowy przecina tajgę. W 
ślad za tym — zapalają się światła 
elektrowni. Przeprowadza się przewo 
dy wodociągowe. Powstaje szkoła, 
ogród zabaw dla dzieci, żłobek, łaź. 
nia, sklepy. Wszystko, co w Nikopolu 
wydawało się rzeczą naturalną, tu wi- 
tane jest jako wielkie zwycięstwo. 

Tak samo jak nikopolscy górnicy, 

walczą załogi kopalni molibdenu, w 

dalekich stepach kazachskich, poko 

nywując zimowe zamiecie i zawie- 
je— bezimienna armia bo 
haterów. 

W ciemny, zimowy świt wsiąkają 
wylewające się z chat i ziemianek ty- 
siączne tłumy, Idą do fabryk, kopalni 
i hut. Starzy i nieledwie dzieci, dziew- 
częta i stare kobiety. W domu pozo- 
stali tylko chorzy i małe dzieciaki. Nie 
słychać rozmów — tylko skrzypi śnieg 
pod nogami. Kiedy wątły promyk 
światła wydobywający się z okna mi- 
janego domu wyławia z ciemności ja- 
kąś postać — widać przedziwne odzie- 
nia: ludzie opatuleni są we wszystko, 
cokolwiek można było w domu zna- 
leźć — w chustki, szale, pledy, nawet 
kołdry. Co robić, nie przywykli do 
tych surowych, syberyjskich mrozów 
— a przecież w halach fabrycznych, 
gdzie spędzą cały dzień pracy jest tak 


z megafonu, pełen ciepłej otuchy, 

Ile wspomnien, myśli, niepokojów, 
krąży po głowach w ciągu tych kilku 
krotkich minut, Ża chwilę tłum rusza 
dalej, znikając w bramach fabryki. 
Nie mówią o tym głośno, ale każdy, 
schylony nad swoim warsztatem wie i 
czuje, że tu, w przeciągu każdej se- 
kundy ważą się losy wojny. Właśnie 
przy jego warsztacie, 

TACY BYLI LUDZIE, KTÓRZY 

WxRUWALI ŹWxtiysa wu 

Dzięki ica samozaparciu i bohater- 
Stwu, juz w gruaniu 1941 roku spadek 
wskaznika produkcji, jaki zaznaczył 
Się ną jesieni, jest zanamowany. W cią 
gu pierwszych miesięcy 1942 roku, w 
marcu, poziom produkcji wojennej we 
wschodnich okręgach przerasta poziom 
produkcji na cacym tery:orium kraju 
z 1941 roku, 

W ciągu trzech lat: 1942—1944 we 
wschodnich okręgach wybudowano i 
uruchomiono "2.20 potężnych zakła= 
dów przemysłowych, ludnosć zaś tych 
okręgów wzrosła o 5 milionów zwięk- 
szając cyfrę zaludnienia miast do 20 
miuicnów m.eszkanców. Nowe linie ko 
lejowe pizec.ęiy pustynne dawniej ob- 
szary, wiążąc je nie tylko z centrum 
kraju, ale również między sobą. Za- 
chodnia Syberia otrzymała połączenie 
z Uralem, południowy Ural z północ- 
nym, centrum Związku Radzieckiego 
z Uralem i Azją Środkową, Wydaj- 
ność nowych kopaini i elektrowni, wy 
budowanych na wschodzie w okresie 
wojny przewyższyła moc wytwórczą 
tych działów gospodarki całej przedre 
wolucyjnej Rosji, ; 

Przegrupowanie przemysłu „Spowo= 
dowane przebiegiem działań wojen- 
nych spowodowało swoistą wewolucję 
przemysłową i gospodarczą we wschod 
nich okręgach, przyśpieszając proces 


samo prawie zimno, jak na dworze | dokonywającego się już przełomu w 


Idą — kołyszą się, z trudem stawiając 
nogi, nieprzyzwyczajone do grubych, 
ciepłych kapców. Na chwilę tłum się 
zatrzymuje. 
— Tu mówi Radzieckie Biuro In- 
formacyjne. Podajemy komunikat o 
sytuacji na froncie., — płynie głos 


ich rozwoju. Była to twarda szkoła ży 
cia, która przyczyniła się do dalszego 
zaktywizowania sił twórczych naro= 
dów Związku Radzieckiego. 
(Według artykulu A. Chawina w 
„numerze 6 miesięcznika „Nowyj 
Mir“), 


ja 
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CEOS LUDU 


DZIEJE JEDNEGO ULEPSZENI 


"Nie ma na fabryce rzeczy małoważ- | 
nych. Wszystko jest ważne, od dosta- 
wy prądu i węgla do lepszego noża 
w tokarce. I jeśli mówisz z robotni- 
kami i personelem techniczno-admi- | 
nistracyjnym na femat produkcji czy 
wydajności — pamiętaj: nie ma roz-| 
mów mało ważnych! Wszystko jest 
ważne: od milionowej oszczędności, o 
której z dumą opowiada ci dyrektor 
handlowy, do najmniejszego ułepsze- 
nia, o którym w danej chwili nikt w 
fabryce jeszcze mie wie. Najmniejsze 
bowiem ulepszenie może doprowadzić 
do milionowej oszczędności. Wszystko 
jest zależne od siebie i każdy szcze- 
gół ma wpływ na tok życia fabrycz- 
nego. 

Ale że timbre głosu, a raczej ton 
i brzmienie głosu mego rozmówcy Jest 
również ważny — przekonałem się 
ostatnio w sposób dość nieoczekiwa- 
ny. Kończyłem już bpwiem rozmowę 
z tow. Kasprzakiem, gdy w ostatnim 
jego zdaniu uchwyciłem lekki odcień 
żalu. | 
I gdy usłyszałem jego dalszą opo- | 
wieść — stałem się podwójnie czujny | 
na każde brzmienie głosu robotnika, | 
z którym rozmawiam. 

O CZYM NIE WIEDZIELI TKACZE 


Towarzysze z Łodzi, tkaczesi włók- 
niarze, nie wiedzą dotychczas, że 
krążki przędzałnicze, inaczej zwane 
„szpule, umocowane przy ich war- 
sztatach — stanowiły od dłuższego 
czasu przedmiot usilnej obserwacji 
jednego z robotników Zakładów Ce- 
gielskiego. I gdy zwinne palce łódz- 
kich czy bielskich tkaczy nawijają 
nici na tych „szpulkach* — nik z nich 
zapewne dotychczas nie wie, że w 
mieście Poznaniu z powodu tych krąż 
ków pewien nasz towarzysz całymi 
nocami nie spał. S 

O czym to myślał towarzysz Ka- 
sprzak, I co mu tak przeszkadzało 
spać. 

NIEUDANY WYNALAZEK 


Krążki zeszły Już dawno z tokarni 
4 wędrują teraz do oczyszczenia. Słu- 
Żą do tego trzy specjalne kolly, każ- 
dy napełniony czym innym: jeden 
kwasem wolnym, drugi ciepłą wodą, 
trzeci wodą letnią. Przy każdym kot- 
le stol jeden robotnik, który na dłu- 
gim drągu, zwanym tutaj „widelcem“ 
naciąga krążek i zanurza go kolejno 
w każdym z kotłów. Po wyjęciu © 
ostatniego kotła krążek jest już „zbaj 
cowany" tj. oczyszczony ze smarów 
czy oliwy, którym nasiąkł w czasie 
produkcji. Lśni teraz bielą czystego 
metalu. 

Tak pracowało trzech robotników 
przed wojną; tak pracowali podczas 
wojny. Do pomocy nawet mieli jesz- 
cze jednego. mniej wykwalifikowane- 
go, który pomagał nakładać krążki. 
Razem więc pracowały 4 osoby przy 
trzech kotłach. Każda z nich miała 
określoną czynność, każda z nich wy 
konywała dziennie odpowiednią ilośc 
określonych ruchów i.nikt nie zau- 
ważył, aby było w tym cokolwiek nie 
właściwego. 

Co prawda inżynigr warsztatowy 
Gruszczyński, przestraszony częstym 
wytwarzaniem się wąskiego gardła w 
bajcowni (tokarki dostarczały zwięk- 
szoną produkcję krążków a czterech 
robotników nie mogło nadążyć Z 
bajcowaniem), wydostał z fabryki od- 
powiednie środki finansowe. i przy 
wielkim nakładzie pieniędzy. fabrycz į 
nej siły roboczej i czasu zbudował | 
własnego pomysłu skomplikowaną 
„bajcownię* z conveyerem, automa- 
tyczną i zmechanizowaną. Ale próby ; 
dały rezultat ujemny, bajcownia stol ; 
odtąd nieczynna i przeznaczona jest; 
na szmelc, pieniądze zostały zaś wy | 


rzucone — jak to się mówi — do 
błota. | 
Przypuszczacie zapewne, że to ta 


bajcownia nie dała spać towarzyszo- 
wi Kasprzakowi. 

Jesteście w błędzie. Wszyscy ją już 
dawno odżałowałi, a ponieważ nie by 
ła wciągnięta w normalny bieg pro- 
dukcji — jej brak czy obecność ma- 
ło kto odczuł. 

Zresztą, wymaga aż sześciu osób 
obsługi... | 

O CZYM PISAŁ TOWARZYSZ | 
KASPRZAK 

Była to zwykła kartka papieru, 
wyrwana z brulionu, a na niej nie- 
wprawną ręką skreślone parę zdań 
einym. tuszowym ołówkiem. Mogło 
tam być i parę błędów ortograficz- 
nych — towarzysz Kasprzak wrócił , 
z Francji j nie miejmy o to do niego 
żalu. Ale za to rysunek był doxładny, 
nawet bardzo dokładny. 


Tak a tak — towarzysz Kasprzax 
na tej karcie dokumentnie wyja 
śnia — że sprawa jest bardzo pro- | 
sta i nie potrzeba żadnych skom-| 
plikowanych aparatów. Należy Dosi 
wiem — tak pisał — na malym ` 
drągu, czyli jak to mówią w fa- | 
bryce, na „widelcu“ domontować | 
okrągłą lub kwadratową płytę, a 
na tej/płycie należy umocować 12 
albo 15 dłuższych gwiutów. A na 
tych gwintach — pisał dalej towa- 
rzysz Kasprzak — można będzie za! 
jednym zamachem zanurzyć w kot 

le od razu nie jeden, jak dotychczas, 
ale całych 12 albo 15 krążków. Wy 
dajność bajcowni natychmiast się 
podniesie i można będzie przenieść 
na inną pracę trzech ludzi, gdyż 


| 
| 


jeden człowiek będzie mógł z po- 
wodzeniem wykonać tę pracę i na- 
dążyć za produkcją. 
Ot i wszystko. 
TERAZ ZOSTAŁA JUŻ TYLKO 
PARTIA 


A dlatego towarzysz Kasprzak nie 
mógł spać po nocach, bo ta kartka od 


trzech miesięcy leżała w skrzynce po- | 


mysłów i nikt o niej ani słowem nie 
wspomniał. 

Lata pracy i poniewierki w kapita- 
listycznych przedsiębiorstwach Fran- 
cji nauczyły towarzysza Kasprzaka 
cierpliwości. Ale dlaczego w Polsce 
miał czekać aż trzy miesiące na urze- 
czywistnienie swego pomysłu — tego 
doprawdy nie mógł zrozumieć, Inter- 
weniuje więc w Radzie Zakładowej, 
opowiada o pomyśle i widzi się, że 
nikt o nim nie wie.. Przepadł czy co. 

Wreszcie telefonuje do dyrekcji. 

— Czy otrzymaliście ze skrzynki 
pomysłów mój projekt ulepszenta 
bajcowni? 

— Nie. 

— Kto zajmuje się na terenie tłocz- 
ni badaniem i kwalifikowaniem ulep 
szeń į pomysłów? 


— Od tego jest u nas specjalna ko- | 
misja. 

— Kto stoi na jej czele? 

— Inżynier Gruszczyński, wasz kie | 
rownik warsztatowy. Á | 

— Dziękuje. i 

Teraz została już tylko partia. 

Pod obstrzałem pytań robotników 
inżynier znajduje gdzieś w swoich 
papierach pomysł tow. Kasprzaka, ale 
twierdzi, że nie leżał u niego przez 


| te trzy miesiące, tylko przyszedł póź- 1 


niej. Kasprzak bierze do ręki kartkę | 
i widzi, że data jest wygumowana, a 
na jei miejsce innym, nie sinym | 
ołówkiem dopisana jest inna. później | 
sza data... 

— Panie inżynierze, 
zmieniona! 

Rozmowie przysłuchują się świad- 
kowie. 

— Więc co, oskarża mnie pan o fał 
szerstwo. 

— Nie wiem, ale data jest zmienio- į 
na, pisana jest innym ołówkiem, a 
pan wie dobrze, cała karktka pisana 
jest tym sinym ołówkiem, co go przy- | 
wiozłem z Francji i nikt takiego nie | 
ma w fabryce. A tu jest inny tusz!... 


tu data jest 


Trzaśnięcie drzwiami, inżynier wy- 
szedł. 


CZY ROBOTNIK JEST ZDOLNY 
DO WPROWADZENIA ULEPSZEŃ 

Dzięki interwencji partii pomysł to 
warzysza Kasprzaka został wprowa- 
dzony w życie. Przy kotłach nie pra 
cuje już czterech robotników, a tyl- 
ko jeden. Na kwadratowych płytach, 
umocowanych na końcu widelców, 
wędruje za jednym zamachem nie je- 
den, lecz 15 krążków do kotła, 

Towarzysz Kasprzak otrzymał ja- 
kaś premijkę, o której nie warto 
wspominać, a w okólniku napisano, 
że nie było to ani ulepszenie, ani ra- 
cjonalizacja ani wynalazek. Bo do- 
prawdy, jakże można pisać o jakimś 
ulepszeniu, jeżeli nie zastosowano tam 
specjalnego aparatu z conveyerem, 
zmechanizowanego,  autornatycznego, 
na którego budowę trzeba było stra- 
cić blisko milion złotych. 

Ale za to robotnicy zrozumieli i 
ocenili energię, pomysłowość i dba- 
łość o dobro fabryki towarzysza Ka- 
sprzaka. 

Na najbliższym zebraniu wybrali 
go jednym z sekretarzy kół PPR na 
tłoczni. Marian Niew 


Sprawcy dramatu na jeziorze Gardno 


skazani na karę więzienia przez Sąd Okręgowy w Siupsku 


Na posiedzeniu w dniu 30 bm. Sąd 
Okręgowy w Słupsku rozpatrywał 
sprawę zatonięcia 25 harcerek na je- 
ziorze Gardno. 

Oskarżeni: Rudnicki Wacław, rybak 
z Gardna i Terlecki Wacław, admini- 
strator majątku rybackiego Gardno — 
do winy się nie przyznają. 

Świadek Teresa Sass, 17-letnia har 
cerka z Łodzi, obciąża zbiegłego kie- 
rowcę łodzi motorowej Markiewicza. 

Jedna z opiekunek wyprawy, Stani 
sława Chmielewska z Ledzi, stwier- 
dza, że oskarżony Terlecki wiedział © 
wypożyczeniu łodzi i tvm samym po- 
nosi odpowiedzialność za katastrofę. 
Poza tym. dodaje, że w chwili rozlo- 
kowania harcerek na motorówce, ©- 
strzegała ona osk. Rudnickiego o nie- 
bezpieczeństwie wywrógenia się łodzi 
ze względu na przeciążenie. 

Biegły kpt. Kozubek stwierdza, że 
katastrofę spowodowało usadowienie 


harcerek na dachu motorówki 
ogólne nadmierne przeciążenie, 

Poza tym motor, według oświadcze 
nia biegłych i świadków, posiadał de 
fekt, co spowodowało zatrzymanie S'ę 
na środku jeziora, 

W drugim dniu rozprawy zamknię- 
to przewód sądowy i po przemówie- 
niach stron ogłoszpno wyrok skazują- 
cy: 

osk. Wacława Rudnickiego na ka- 
rę 5 lat więzienia i osk. Wacława 


oraz 


Przedstawiciele Komisji Sejmowych 


Terieckiego na karę 2 lat więzienia. 

Sąd w uzasadnieniu wsroku stwier 
dza, że oskarżeni spowodowali wypa 
dek przez lekkomyślne niedopatrze- 
nie. Osk. Rudnicki został uznany win 
nym nieumyślnego spowodowania wy 
padku, gdyż jak ustalono w toku pro- 
cesu — wiedział on, iż łodzie były 
przeciążone i uszkodzone. Osk. 'Terlec 
ki, jako administrator majątku, któ- 
rego własnością były łodzie, zgodził 
się na użycie uszkodzonych łodzi. 


złożyli wieniec na grobie poległych żołnierzy radzi eckich 


„Przedstawiciele Komisji Morskiej i 
Planu Gospodarczego Sejmu ustawo- 
dawczego udali się w towarzystwie 
wojewody szczecińskiego Borkowicza, 
na cmentarz, gdzie złożyli wieniec na 
grobach poległych w walce o wolność 
Szczecina Żołnierzy Armii Radziec- 


kiej. Przy złożeniu wieńca poseł Ste- 
fan Wilamowski w imieniu Sejmu u- 
stawodawczego złożył hołd bohater- 
skiej Armii Radzieckiej, a licznie ze- 
brani obywatele minutową ciszą uczci 
li pamięć poległych. 


| 


W czasie trwania Światowego Kon- j 


gresu Intelektualistów we Wrocławiu | EISLER stwierdził: 


uczestnicy Kongresu zwiedzili indy- 
widualnie i grupowo Wystawę Ziem 
Odzyskanych. Wypowiedzi ich o Wy” 
stawie są pełne uznania. 


Znakomity filmowiec radziecki, 
WSIEWOŁOD PUDOWKIN, tak stor- 
mułował swoje wrażenia: 


„Wystawa wywarła na mnie bardzo 
silne wrażenie przede wszystkim ogro 
mem twórczej pracy, włożonej w jej 
realizdcję. Każda sala pobudza do głe- 
bokiego zastanowienia się, odkrywa 
nowe wartości artystyczne. Cyfry i 
eksponaty zaciekawiają, dając obraz 
odradzającej się Polski, kraju przepo 
jonego duchem artystycznym. Wysta- 
wa jest miernikiem miłości ojczyzny 
narodu polskiego. Rzuca ona perspek- 
tywy pięknej przyszłości tego kraju, 
wstępującego na drogę międzynarodo 
wej współpracy dla pokoju światowe 
go i wolnej ludzkości". 


Ma'arz francuski PABLO PICASSO 
oświadczył: 

„Jestem zachwycony Wystawą ZO. 
i cieszę się, że dzieki niej miałem moż 
ność zapoznania się z waszym trzylet- 
nim dorobkiem. Mam bardzo wiele po 
dziwu dla waszych inżynierów i arty- 
stów, którzy stworzyli wielkie dzieło 
obrazujące. jak wiele naród polski 
dokonał w dziedzinie odbudowy”. 


Wydawca, literat trancuski PIERRE 
SEGHERS oświadczył: 

„Istnieją wystawy. które są kłam” 
stwem. Czyta się to wtedy w oczach 
ludzi. Tutaj ludzie i wystawa tworzą 
krąg prawdy”. 


Świetny poeta francuski PAUL 
BLUARD mówi. 

„Jestem w Polsce — kraju wielkich 
nadziei, Nasz Kongres, odbywający Się 
w mieście Wystawy Ziem Odzyska- 


nych — przekaże światu te nadzieje", 


Znakomity pisarz brazylijski JOR- 
GE AMADO oświadczył: 

„Wierze, że każdego uczciwego czło- 
wieka wzruszy Wystawa, Jest wspa- 
niala, Wystawa daje możliwość oceny 
pracy narodu polskiego w ciągu trzech 
lat". 


Znany, rzeźbiarz "amerykański JOE 
DAWIDSON oświadczył: 

„Po Kongresie 1 zwiedzeniu Wysta 
wy Ziem Odzyskanych jesteśmy peł- 
ni wdzięczności dla Polski. Mamy na 
dzieję, że reszta świata będzie współ 
zawodniczyła z jej gościnnością i szla” 
chetnością”. 


KT 


Dwa miliardy złotych — dar społeczeństwa 


Wy wiad z sekretarzem generalnym Komitetu Wyk 


| w związku * rozpoczynającym | 
sie 1 września Miesiącem Odbudo 

wy Warszawy, przedstawiciel Pol | 
skiej Agencji Gospodarczej zwró- 

|. cit się do Generalnego Sekreta- | 

| 

| 

l 


rza Komitetu Wykonawczego Na- 
czelnej Rady Odbudowy Warsza- 
wy inż. Jerzego Grabowskiego 0- 
naświetlenie dotychczasowych 0- 


siągnięć Społecznego Funduszu 
Odlutdowy Stolicy. 

Rze Grabowski stwierdził m, 
nvs 


- 

W gigantycznym dziele odbudowy 
Stolicy coraz żywszy udział bierze 
całe społeczeństwo, składając dobro- 
wolne ofiary na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. W drugą. rocznicę 
działalności Społecznego Funduszu 


Okres ogromnego braku skór į obu- 
wia mamy wprawdzie poza sobą, lecz 
pozostałości tego okresu w postaci nag 


, minnie rozwiniętego nielegalnego gar- 


bunku skór zaciążyły poważnie na ca 
łym sektorze przemysłu skńrzanego. 

„Chałupnicy'* tworząc w różnych 
częściach kraju dobrze zarganizowa- 
ne ośrodki, przysparza!: Skarbowi 
Państwa miliardowych strat przez nie 
umiejętne garbowanie oraz ukrywa- 
nie dochodów przed kontrolą skarbo” 
wą. Swoistą plagą były demoralizują- 
ce warunki pracy w  gasbarniach, 
gdzie cała załoga fabryczna garoowa- 
ła nielegalnie nabyty surowiec przy 
pomocy maszyn i materiaiów pomoc- 
niczycn, stanowiących wrasność Skar- 
bu Państwa, bądź też pobieraia wyna 
grodzenie za pracę w natutze w po- 
staci gotowych skór, co umożliwiało 
nadużycia. 

Akcję przeciwko spekulantom podję 
ła Komisja Specjalna do walki z na” 
dużyciami i szkodnictwem gospodar- 
czym. 

Stosunkowo łatwo uporan» się z na- 
dużyciami w legalnie prosperujących 
garbarniach. Przy Ścisłej współpracy 
z Min. Przemysłu i Handlu uporząd- 
kowane zostały stosunki w większych 
upaństwowionych garbarniach, zlikwi 
dowano w nich nielegalny garbunek, 
skasowano formę wynagrodzen'a ro- 
botników skórą, unormowane zostaly 
warunki produkcji, wydane zostały 
dekrety i rozporządzenia, wprowadza 
jące ład do tej gałęzi przemysłu, Za- 
stosowano wreszcie ostre represje wo 
bec winnych. 

Inaczej przedstawia się sprawa nie- 
legalnego garbunku tajnego poza za- 
kładami produkcji. Dzięki intensywnej 
działalności Komisji Specjalnej i jej 
organów uległ niewątpliwemu zaha- 
mowaniu nielegalny _ garbunek, W 


„SZAFLIKOWE* GARBARNIE 
nie ukryją się przed Komisją Specjalną 


na odbudo 


Odbudowy Stolicy, fundusz ten osiąg- 
nął kwotę 2.130.404 tys. zł. Z kwoty 
tej akcja zbiórkowa w roku 1946 
przyniosła niepełne 212 min. zł, w r. 
ub. ponad 4.200 min. zł, a w r. b. Już 
ponad 718 min zł. a 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli- 
cy najpoważniej, gdyż sumą ponad 
958 mln zł uczestniczył w odbudowie 
komunikacji. która wiążąc w najszer- 
szym pojęciu przez most Poniatowskie 
go i będącą w buglowie trasę W—-Z, 
wschód kraju z jego zachodem, a 
przez poszerzoną i przedłużoną ul. 
Marszałkowską północ i południe — 
rozwiązuje równocześnie podstawowe 
założenia urbanistyczne Warszawy 1 


trakcie trwającej i przybierającej na 
sile akcji zwalczania garbarń „w sza- 
flikach* delegatury Komisji Specjal- 
nej ustaliły szereg ośrodków na tere- 
nie kraju: w okręgu rzeszowskim: Ry 
manów i Posada Dolna, kieleckim: 
"Szydłowiec i Kozienice, krakowskim: 
Zembrzyce i Budzew, okolice Często” 
chowy, Radomsko, w mniejszym stop 
niu okolice Warszawy, Bydgoszczy 1 
Bielska. 

Stała kontrola tych terenów do- 
prowadziła w cłągu 7 miesięcy b. 
r. do całkowitego zlikwidowania 
ponad 200 nielegalnych  garbarni. 
Ukarano obozem pracy 260 „fabry= 
kantów“ w granicach od 3 — 18 
miesięcy i orzeczono konfiskatę na 
rzecz Skarbu Państwa około 2.400 
szt. surowych skór, skonfiskowano 
około 1.200 kg wyprodukowanej 
skóry twardej, około 350 kawałków 
skór różnych, kilkadziesiąt bukatów, 
ssaków, około 209 gotowych chole- 
wek, około 22 m pasą transmisyjne 
go, oraz spore ilości odpadków na- 
dających się do przeróbki. 
„Szaflikowe' garbarnie działają w 

konspiracji, a miejscowe społeczeń- 
stwo nie zawsze zdaje sobie z tego 
sprawę, że ujawnienie przed odnośny 
mi władzami przestępców gospodar- 
czych leży w jego własnym interesie. 
Utyskując na wygórowane ceny obu 
wia, czy też jego reperacji ten i ów 
obywatel nie myśląc wcale o tym, że 
każda zlikwidowana „lewa“ garbar- 
nia, to krok do obniżki cen artykułów 
skórzanych. 
= Surowe wyroki kompletów orzeka- 
jących Komisji Specjalnej oraz kon 
fiskata materiałów i urządzeń oduczą 
winnych od uprawiania tego szkodni. 
czego procederu, a dla pozostałych 
staną się przestrogą przed podejmo- 
| waniem nielegalnej produkcji skór, 


wę Stolicy 


onawczego Naczelnej Rady Odbudowy Warszaw y 


gwarantuje jel prawidłowy rozwój 
w najbliższej 1 dalszej przyszłości. 
Udział SFOS w odbudowie siedzib 
społecznych i warsztatów pracy w 
skali ogólnopolskiej wyraża się w 
chwili obecnej, kwotą ponad 338 mln. 
zł. Czołowym osiągnięciem w tej dzie- 
dzinie jest odpudowa gmachu Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. 
Poważne kwoty z pieniędzy społecz- 
nych zainwestowano w budowę naj- 


większej w Europie środkowej „fabry“ | 


ki słowa drukowanego“ — „Dom Sło- 
wa Polskiego", następnie Domu Woj- 
ska, Centralnego Domu Młodzieży, 
trzech dzielnicowych domów społecz 
nych i innych tej miary obiektów. 


Na odbudowę budynków służących 
nauce i oświacie wydatkowano dotych 
czas ze SFOS ponad 186 mln. zł. Dzię 
ki tym funduszom została już oddana 
do użytku żeńska bursa dla młodzie- 
ży „Dziekanka”, kończy się budowę 
gimnazjum i liceum im. Łimanow- 
skiego na Żoliborzu oraz Pałacu Nau- 
ki im. Staszica, rosną szybko mury 
Uniwersytetu i Politechniki Warszaw- 
skiej. 

W odbudowie świątyń SFOS uczest. 
niczył dotychczas kwotą 7.750 tys, zł, 
przyczyniając się do dźwignięcia z 


Członkowie amerykańskiej delega- 
cji na Kongres Inelektualistów wzięli 


szawy i w związku z tym złożyli na- 
stępujące oświadczenie: 

„Przystoi zwłaszcza nam delegatom 
amerykańskim na Konferencję w O- 
bronie Pokoju, byśmy zarówno pracą 
naszych rąk, jak i mózgiem wzięli u- 
dział w tym geście symbolicznym čla 
zademonstrowania pragnienia przyj- 
ścia z pomocą przy usuwaniu, zarów 
no w Warszawie, jak i na całym świe 
cie zniszczeń, spowodowanych przez 
faszyzm. 

Ameryka nie posiada zniszczonych 
budynków, ani spustoszonych miast, 
Nie wielu ludz: w Ameryce posiada 
doprawdy zrozumienie dla cierpień 
Polski w przeszłości oraz jej nadziei 
na przyszłość, Zrozumienie takie jest 
niemożliwe dopóki w Stanach Zjedćno 
czomych znajdują się u władzy ludzie, 
którzy nie pozwalają, by prawda do- 
tarła do narodu amerykańskiego. 

Przysięgamy, że podobnie jak teraz 
przykładamy ręce do usuwania tego 
gruzu, przyłożymy jeszcze więcej sta 
rań, aby głosić prawdę, by z czasem 
naród amerykański, mógł , przyłączyć 


| 
| 


gruzów Katedry Św. Jana, kościoła 
Św. Krzyża, Św. Anny i Św. Trójcy. 

W dziedzinie kultury fizycznej i wy” 
poczynku pieniądze SFOS w WySOKOŚ- 
ci ponad 7 mln. zł. przyczyniły się do 
wybudowania Stadionu K.S. „Syrena“ 
na Polu Mokotowskim, Ogrodu Zoolo 
gicznego j ogrodów jordanowskich. 

Ponadto z pieniędzy SFOS ponad 
143 min. zł zużyto na odbudowę in- 
nych zniszczonych miast polskich, a 
miamowicie Poznania, Wrocławia, -Gru 
dziądza, Jasła, Olsztyna i Białegosto- 
ku. 

Pieniądze z SFOS przeznaczone n 
cele odbudowy Warszawy wydatkowa 
ne były, są i będą na inwestycje ogól 


wadzonej przez władze państwowe 
przy olbrzymim dziele odbudowy War 
szawy i powodują dodatkowy wkład 
twórczego wysiłku społecznego. 
Powołanie do życia SFOS w roku 
1946 było wyrazem optymizmu i wia” 
ry we własne siły. Podsumowane dziś 
osiągnięcia są dowodem, że optymizm 
ten i wiara we wiasne siły wyszły 
zwycięsko z ciężkiej próby, jeką ieg 
odbudowa zniszczonej Warszawy. 


SYMBOLICZNY GEST 


intelektualistów amerykańskich 


się do narodu polskiego i razem » 
nim wznosił gmach prawdziwej de- 


czynny udział w odgruzowaniu War- mokracji j lepszego świata. 


W imieniu delegacji amerykańskiej: 
(©) O. John Rogge 


(—) Donald Ogden Stewart 
—00— 


Z pobytu w Warszawie 
uczestników Kongresu 
Intelektualistów 


Uczestnicy Światowego Kongresu 
Intelektualistów w drugim dniu, poby 
tu w stolicy zwiedzali w dalszym cią 
gu miasto, byl: też obecni na urządzo 
nym dla nich w kinie „Palladium” po 
Kkazie filmu „Ostatni etap". 

Część gości zagranicznych wyruszy 
ła wieczorem na wycieczkę po kraju. 
Jedna grupa zwiedzić ma Kraków, 
Oświęcim i Zakopane, druga — So- 
pot. Szczecin i Poznań. Przewidziana 
jest też obecność kilku delegatów za- 
granicznych na uroczystości otwarcia 
Muzeum Kopernikowskiego we From 
borku. Niektórzy spośród  uczestni.. 
ków Kongresu wyjechali, wzgl. wyjeż 
dżają w Beskidy, co Białowieży itp. 


UCZESTNICY ŚWIATOWEGO 


KONGRESU INTELEKTUALISTÓW 
o Wystawie Ziem Odzyskanych 


a | pracować, nie dając się 


f 

$ 

| 
ne, mające służyć nie tylką warsza- 
wiakom, ale wszystkim Polakom. Pie- | 
niądze te przyczyniają się w dużym 
stopniu do uintensywnienia pracy, pro 


saN Nr žal 


Znakomity muzyk austriacki A I 


„Wystawa Z. O. jest OE 
popularna į zrozumiała w H= > 
ona bardzo oryginalna i WYW* 
większe wrażenie spośród WS ew” | 
wystaw, które widziałem w a 
życiu". 

-g pĘCH 

Malarz niemiecki prof. MAX pEC | 
STEIN oświadczył: J ad é, 

„Sprawiło mi to prawdziwa radą 
że z okazji Kongresu, mogł 
dzić Wystawę Z. O, Wystawa } 
je mi szczególnie tym, że 
niespodziewanie szybko. 
nas dowodem odrodzenia PO 


Zaana pisarka czeska PU 
WA powiedziała: gc” 

„Szczęśliwie się stało, że wa 0 
był miejscem obrad Konata 
zrujnowane miasto najlep:êl 5 wA P] 
o spustoszeniach. jakie poczy o 
na. Świadczy także o wasze] *. 
pracy dla pokoju. Jako żona | 
matka pragnę ze wszystkich * 
ciwstawić się nowej walce > 
przeświadczona, że caly, ŚW 
zgodnie współpracował W ai, ot 
ogólnego pokoju. Wystawa Z. gy” 
zyskanych jest najlepszym skona” 
ciedlenieęem waszej pracy., à 
dla celów pokojowych“. 

Znakomity rzeźbiarz polski 
RY DUNIKOWSIKI wyrazi r 
tego, że kilka jego prac ? 
czynić się do uŚwietnienia 
Z. O. 

„Wyrażam pełnę uznanić dla ka 
zatorów Wystawy. Cieszę i 
de pokolenie plast 


w 
idi’ 
pr 


m 


yków po:£ ich 
ło chwalebnie swój egzam:B 
skim Wrocławiu. Uważam Seni 
za poważny atut w rekach m gie 
pokoju. atut, którym przy ost 
rozgrywce posłużą się wolne n 
JULIAN TUWIM: di 
„Wrocław sprawil mi niespo 
kę. Jestem we Wrocławiu i, 
pierwszy od czasu. gdy JaK? 
chłopiec spędziłem tu klika $ 
slem pod wrażeniem Kongresu yie, 
wy i Wrocławia, Nie pona 
gdyż to co mogę powiedzie gs 
mi sie bardzo banalne. wrocha w| 
wił niespodziankę swoim tem, 
cia, rozmachem i ludźmi. Nie wj || 
żalem sobie, że jest was tutaj nec) Ć | 
żo. Kilka lat spędziłem W “irra 
stwierdzam. że wasz rozmach Pead 
sza amerykański Jestem zach | 


miastem", 
viot 
1t 


i 
JAROSŁAW IWASZKIEV E wi 
„Na Wystawie Z. O. SZCZEŚ | „ną » 
dobała mi się strona plast" g 
ogólny plan artystyczny. m 
sób bardzo dokładny una 
kie osiagniecia na Ziemiać 
nych.* Wystawa Ziem “i 
jest Wystawą optymizmu . 
„Patrząc na Wystawę, Weta 
budujemy silną Polskę — poż 
ła znakomita śpiewaczka Wy 
DROWSKA.TURSKA. UC? szyi 
tak krótkim czasie, że % 
wszystkie narody“. preo? 
Kompozytor dyrygent G y 
FITELBERG zaznaczył: za 
„Wszystkie moje wyraz “rego 
bvłvby tylko powtarzaniem ye u 
powiedzieli już inni. Wys at 
żam za bardzo poważne 9% goi 
Sianowi ona niejako dyplom 
łości naszego kraju i zap”? 
mu sloganowi, że „Polacy 
ko ginąć“. Organizując * 
dowiedliśmy, że potrafimy stans 


4 


nikomu na żadnym polu“. 
LEON SCHILLER of 


„_ „Chciałbym wyrazić 
dla włożonej tu pracy i 
jemno zat 
stawy wywiera doprawdy, "a 
wrażenie. Każda sala, każd” "4 
zharmonizowane są doskona!ć „oby y 
cią. Nie ma tu niczego, CO 
psuć, czy zakłócić ogólne 
wy. Rotunda węglowa, €h 
na kopuła z jaśniejącą U =; 
ziemską stanowi widok jedi”, 
im rodzaju. To samo M 


gó, KU 
H, 
pie 
dzieć o dziale „Odry“, wrath gł 
której rozmieszczono przepi 
cia i makiety zabytków. “2n jm, 
gląda z mostku łącznikoweśm 7 
jaco, przy bliższym obejrzeniu ość 
jeszcze więcej. Powiedzieć A, 5 
przesady, że Wystawa Z. am 
rolę stalowej pieczęci, RA dd 
pierwszy etap walki o pokó, ji 
przez wszystkich, zdrowo 
ludzi całego świata“, d 


Gimnazjalne Ku” 
Korespondencyjne r 
y | 

o 

i 


W związku ze zjednoczeni j 
nizacyj młodzieżowych g est 
czone Gimnazjalne Kurs? 
dencvjne byłych organiza“ 
ZMW, „Wici“ i OM TUR. 

Dyrekcja Korespondenca 
nazjum i Liceum Ogólno* ei 
Związku Młodzieży polsk: 45. 
się w Łodzi, al. Kościuszk* 

Warunki przyjęcia: 

Ukończenie 16-tu lat. ; 
ukończenia 6-ciu klas szkoły 
nej. Uiszczenie opłaty © 
kwartał. 

Nauka w roku szkolno”, 
rozpoczyna się od 1-50 p 
br. Zapisy przyjmuje îs 
września br. „ o% 

Szczegółowych informac?! gim”, 
nauczania, udziela Dyrekc_ s, 
listu wysyłanego do = 
załączać znaczek pocztowy 
wiedź. z: 


s 


Nr 241 


Z notatnika Warszawy 


Powszechny obowiązek 


Z dniem dzisiejszym wchodzimy 
w „Miesiąc Odbudowy Stolicy“. 
Wspomnienia straszliwych dni 
wrześniowych pobudzają ofiarność. 

Dotychczasowa spontaniczność tej 
ofiarności jest piękna, ale... chwi- 
lami przypominała przysłowiowy 
„Słomiany ogień“: kończąc się cze- 
Sto wraz z wrześniem. Przez pozo- 
stałych jedenaście miesięcy — ak- 
cja słabła. 

Tymszasem odbudowa Warszawy 
to nie jednorazowy zryw, ale stała 
praca. Na pracę tę potrzebne są też 
wpływy o uchwytnych wymiarach. 
Tylko wtedy, gdy kasa SFOSU bę- 
dzie zasilana stale pewną kwotą — 
można będzie odpowiednio rozłożyć 
Wykonywanie „robót. W związku z 
tym — niezależnie od powszech- 
nych zbiórek w Miesiącu Odbudo- 
wy — tegoroczna akcja jest skiero- 
wana na deklarowanie ohoćby ma- 
łych, ale comiesięcznych składek na 
SFOS, 

Niemniej ważne jest rozpowszech- 
nienie samej akcji. Niektóre ośrod- 
ki ; jednostki w niedostatecmym 
Stopniu uczestniczyły dotychczas 
w dziele pomocy odbudowującej się 
Warszawie. Zdarzało się, że ci, któ- 
Tzy mogliby ofiarować najwięcej — 
"wykupowali* się jednorazowym 
datkiem podczas ulicznej kwesty. 

iektórzy znów zadeklarowali pew- 
ne sumy, a nastepnie zalegali z ich 
wpłaceniem. „Miesiąc 
Stolicy“ winien przypomnieć wszyst 
kim o obywatelskim obowiązku, o 
wypełnieniu zobowiązania, które 
Podjął cały naród na gruzach swej 
męczeńskiej stolicy. 

Pamiętajmy więc: tegoroczny 
wrzesień rozpoczyna nowy etap 
akcjj odbudowy "Warszawy. Nasza 
ofiarność musi trwać nie przez jeden 
miesiąc, lecz przez cały rok — aż 
do chwili, gdy — jako jej wynik — 
Powstaną nowe piękne gmachy, no- 
We ulice, nowe domy, nowa War- 
SZAWą, Wig. 


oan nowego roku szkolnego liceum evie- 
rowe. 

Pracujący maturzyści Miejskiego Gim- 
Dazjum Mechaniczn. przy ul. Targowej 86 
udali się do Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Praga - Północ z prośbą o poparcie 
sprawie otwarcia przy szkęle liceum 
Stopnia, 

związku z tym przedstawiciele DRN 
Przeprowadzili rozmowy z odpowiednimi 
rzędami szkolnymi, w wyniku których 

Tzymano obietnicę otwarcia wieczoro- 
ac liceum jeszcze w tym roku szkol- 


u 


= Ośrodek P. w. Motorowy przy Ko- 
Endzie Wojewódzkiej Powszechnej Or- 


Konferencja Zarządów 
Zw. Zawodowych Warszawy 


W dniu 2 września br. (czwartek) 
© godz, 16 w sali konferencyjnej Rady 
Nowy Zjazd 1, IV p.) odbędzie :się 
„nferencja Zarządów Oddziałów 
dwiazków Zawodowych. Na porządku 
Ziennym: 

1) wykonanie uchwał plenum KCZZ, 
R Wystawa Ziem Odzyskanych we 

tocławiu, À 
3) miesiąc odgruzowania Warszawy. 


ROK SZKOLNY ROZPOCZĘTY 


Polecamy przybory szkolne, podręczniki i konfekcję 
guma indyjska na podeszwy 


OWAROWY 
B-cia Jabłkowscy Warszawa, Bracka 22 
| JANN 


a — m no 


DOM 2 


termin dostawy. 


Szenia, 


żej 


Wszelkie informacje. 
NE R 
Pp 


*uiania przyjmuje W-ł Personalny 


Slerpnia 1948 r. 
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Odbudowy | 


NOWINY. 


W ofercie należy pođać: opis, stan, cena 1 
Termin złożenia ofert: 10 dni od daty ogło- 
Oferte należy złożyć lub nadesłać pod wy- | 


B wskazanym adresem, pokój Nr 26 (Wydział 
Udowlany). Pod tym adresem można uzyskać 


SB. „BETON-STAL'" „poszuki 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 


W-wa, ul. Nowogrodzka 62 b. 


OSTRZEGA SIĘ 


Vrzeq kupnem maszyny do Hczenła o napę- 
dzję elektrycznym MARKI CONTINENTAL 
* 28632, skradzionej z Zarządu Gminnego w 
KARPACZU w nocy z dnia 25 na dzień 26 


Zarząd Gminny w Karpaczu. 


CŁOS LUDU 
DEKREI O NAJMIE LOKA 


wprowadza zmiany w czynszach komornianych 


Plenarne posiedzenie Stołecznej Ra- 
dy Narodowej poświęcone było omó- 
wieniu dekretu o najmie lokalu z dnia 
28 lipca 1948 r. i w związku z tym o 
podziale Warszawy na strefy — śród- 
mieście strefa pośrednia i peryferie, 
Wysokość czynszu lokatowego uzależ- 
niona będzie od położenia nieruchoimoś 
ci w jednej z tyca trzech stref oraz od 
wyposażenia lokalu. 

Lokatorzy, których głównym źró- 
dłem dochodu jest praca najemna, bę 
dą nadal płacić czynsz w tej wysokoś- 
ci, w jakiej dotychczas opiacają wraz 
ze świadczeniami na utrzytnanie nie- 
ruchomości. Z tej samej ulgi korzystać 
będą pracownicy nauki, kultury, sziu- 
ki, publicyści, dziennikarze, emeryci o- 
soby utrzymywane ze środków Opieki 
Społecznej oraz osoby zarejestrowane 
w Urzędach Zatrudnienia jako bezro- 
botni, 


Nowe prawo o najmie lokali powołu 
je do życia specjalny Fundusz Gospo- 
darki Lokalowej, który będzie bez- 
zwrotnie finansował remonty budyn- 
ków czynszowych na podstawie pla- 
nów sporządzonych dla każdego osie- 
dla, 


Środki pieniężne Funduszu Gospo- 
darki Mieszkaniowej grornadzić się bę- 
dą z opłat posiadaczy nieruchomości 
wynajmujących lub  użytkujących 
wszelkiego rodzaju lokale, 

Nowe prawo o najmie lokali ustala 
zasady podziału przychodu z podwyż- 
szonych czynszów w następujący spo 
sób: 55% wpłaca się na Fundusz Go- 
spodarki Mieszkaniowej, 25% na poda 
tek od nieruchomości, 15% na koszty 
eksploatacji bieżących remontów bu- 
dynków, 5% dla posiadacza jako do- 
chód z najmu lokali, 

Nowy czynsz lokalowy obowiązuje 
od dnia 1 września 1948 roku. 

Do czasu dokonania pomiarów lo- 
kali mieszkalnych i ustalenia właś- 
ciwej wysokości, z dniem 1 września 
czynsz wynosi — 1.800 zł za każdą 


ganizacji „SŁUŻBA POLSCE", Warszawa, 
ul. Miedzeszyńska Nr 66 przypomina, że 
ostatni termin zapisów młodzieży na do- 
chodzący Kurs Szoferski, mija z dniem 
31. 8. 1948 r. 

Chętni w wieku od lat 18 do 20 winni 
się ajk najszybciej zgołsić w Komendzie 
Wojewódzkiej „SP“, Warszawa, ul. Mte- 
dzyszyńska 66. 

Kurs rozpoczyna się dnia 1.9. 1948 r". 


NIEODPOWIEDNIE WARUNKI 
SANITARNE W FABRYCE -CUKIERKOW 
Komisja Zdrowia i Opieki przy DRN 
Praga-Północ przeprowadza obecnie lu- 
stracje sanitarne sklepów spożywczych i 


przedsiębiorstw. w wielu sklepach 1 przed | 


siębiorstwach stwierdzono, że tch'"wavun- 
ki sanitarne nie odpowiadają wymaganym 
warunkom. Do „brudasów'* zaliczono tak- 
że fabrykę czekolady i cukierków Twarow 
sklego przy ul. Stalowej 67. Właściciel 
tej fabryki dostał już raz upomnienie 
w maju bież. roku. Stwierdzono wtedy, 
że stół blaszany, na którym  wyrabła 
się karmelki nie myto od kilku dni, 
że na strychu zgromadzono części starych 
opakowań — kartonów w bardzo bliskim 
sąsiedztwie benzyny. 

Usterki te usunięte miały być do 1 lip- 
ca br. Tymczasem kierownictwo fabryki 
nie zrobiło wszystkiego. Strych: nad ma- 
gazynem pozostał w takim samym stanie, 
w jakim zastano go w maju. Nie odnowio 
no także pomieszczeń. Właściciela fabryki 
czeka surowa kara. 


Ogłoszenia 
trobne 


A EEEE 


HANDLOWE 


BRYLANTY—-biżuteria, zło 
to — srebro — zegarki. Ku 
pno—sprzedaż Nowy Świat 
48, Nowak. 


2744K 
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| KOSMETYKA, mydła toale 


Dyrekcja P.K.S. Warszawa, ul. Grójecka | towe, perfumeria. St. Mo- 
2a niezwłocznie zakupi 6 kotłów wolnostoją: Razi Wręg O ie eM 
tych niskiego ciśnienia, parowych z górnymi : 
2asypami. o powierzchni ogrzewalnej od 44 do Í; PRACA 

m kw. każdy w dobrym stanie 
do użytku) ewentualnie z pełną armaturą i | „ZAOFIAROWANA _. 
Barniturą, , SEKCJA Rolna Konsumu 


'K.B.W. poszukuje główne- 
go księgowego — bilansisty 
Wymagania znajomość 
księgowości rolnej, przemy 
słowej i handlowej. Warun 
ki do omówienia. Zgłosze- 
nia osobiste pod adresem 


(zdolnym 


— Warszawa — Puławska 
nr 6. a 686 
2743 K | 
| ZGUBY 
| ZGUBIONO legitymację 


tramwajową Nr 8592 i Zwią 
zkową 11902 — 112 El. War- 
szawskiej na nazwisko Ro- 
mualda Biernackiego. 679 


DNIA 30 września br zgu- 


BUDOW LA N Y CH x| blono dowód zastępczy na 
OE wj' prawo jazdy na nazwisko 
si prac kalkulacyjnych i kosztorysowych. N , Moczyróg Stanisław Wło- 
684 


| chy, Parkowa 15, m. 5. 


ZGUBIONO kartę RKU na- 
| zwisko Afek Stanisław OIl- 
szewnica. Stara gm. Góra. 


683 
2745 K 
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izbę. Z sumy tej na Fundusz Gospo- 
darki Mieszkaniowej od każdej izby 
należy wpłacić 975 zł. Komorne to bę- 
dzie trakiowane jako zaliczka. 

Czynsz ulgowy wynosi 900 zł za każ 
dą izbę, z czego na Fundusz Gospodar 
ki Mieszkaniowej wpłacić należy od 
każdej izby 300 zł, 

Do czasu przeprowadzenia i zatwier 
dzenia pomiarów powierzchni lokali, 


należy wpłacić na rzecz Funduszu Go 
spodarki Mieszkaniowej od każdej 
izby lokalu handlowego zł. 2.000 mie- 
sięcznie. a od każdej innej izby użyt- 
kowej — 1.000 zł miesięcznie. 
Kontrolę nad całokształtem wykona 
nia dekretu o najmie lokali będą mia- 
ły starostwa grodzkie, działające pod 


| kontrolą Dzielnicowych Rad Narodo- j 


wych. 


NOWE PRAWA JAZDY 


obowiązują wszystkich kierowców 


Kierowcy pojazdów mechanicznych 
otrzymywali w pierwszym roku po- 
wojennym najrozmaitsze rodzaje praw 
jazdy. Stan taki powodował chaos i u- 
trudniał kontrolę. 

Pierwszym krokiem do unormowa- 
nia tej dziedziny życia było przepro- 
wadzenie w swoim czasie jednolitego 
ostempiowania wszystkich praw jaz- 
dy. 

Na podstawie nowego zarządzenia 
podzielono kierowców pojazdów me- 
chanicznych na cztery kategorie. 

KATEGORIA IV: (prawo jazdy ko- 
lor piaskowy). Upoważnia do prowa- 
dzenia wyłącznie motocykli. 

KATEGORIA JII dzieli się na dwie 
grupy a) i b). 

Grupa a) upoważnia do prowadze- 
nia pojazdów mechanicznych kierow- 
ców niezawodowych (dawne zielone 
prawo jazdy tzw. amatorskie), ale tyl 
ko pojazdów o nośności nie przekra. 
czającej półtorej tony. Kolor prawa 
jazdy dla tej kategorii — niebieski. 

Grupa b) upoważnia do prowadze- 
nia pojazdów mechanicznych, wyko- 
nywujących roboty rolne (traktory, 
ciągniki itp.) a korzystających tylko 
okolicznościowo z dróg publicznych. 
Kolor takiego prawa jazdy niebieski a 
brązową linią skośną. 

KATEGORIA II upoważnia dọ pro- 
wadzenia samochodów i ciągników z 
jedną przyczepką do 4 ton nośności. 
Tutaj wyłącza się jednak autobusy i 
pociągi drogowe, to znaczy autobusy 
z przyczepkami. Kolor prawa jazy 
czerwony. 

KATEGORIA I upoważnia do pro- 


wadzenia wszystktich pojazdów me. | 


chanicznych, Kolor prawa jazdy 
czerwony z żółtą skośną przepaską. 

Zaznacza się, że zezwolenie na pro- 
wadzenie motocykla musi być dopi- 
sane w osobnej rubryce przy każdym 
prawie jazdy. 

O otrzymanie prawa jazdy katego- 
rii IV lub III mogą się ubiegać oso- 
by, które ukończyły lat 16. Osoby te 
muszą jednak do chwili pełnoletności 
przedstawić pisemne zezwolenie ro- 
| Gziców lub opiekunów. 

Dla otrzymania kategorii II trzeba 
ukończyć pełne 21 lat. Kategorię 1 
można otrzymać tylko po ukończeniu 
23 lat. 

Kandydat przy przejściu do kate- 
gorii wyższej składa każdorazowo eg- 
zaminy. Aby przejść z kategorii IIl 
do II, należy odbyć trzyletnią prakty- 
kę, a z kategorii II do I — dwulet. 
ji 


wszyscy właściciele ostemplowanych 
praw jazdy będą musiel: dokonać ich 
wymiany. 

| Prawa jazdy wydane zagranicą o- 
|bywatelom polskim po 1 września 
1939 roku, będą wymieniane na pra- 
wa jezdy kategorii III a). Starający 
się o wymianę takiego prawa, będą 
jednak obowiązani do złożenia dodat. 
kowych egzaminów ze znajomości pol 
skich przepisów drogowych. 

Wydział Ruchu i Motoryzacji zacz- 
nie przyjmować zgłoszenia kanayda- 
jtów na nowe prawa jazdy od dzi- 
siaj, tj. od 1 września br. 

Wymiana ostemplowanych praw 
jazdy rozpocznie się ok. 30 września 
lub po 1 października br. 


(w. b.) 


UWAGA RODZICE! 


Zaczęły się już szczepienia ochronne 
przeciw ospie 


Pamięci rodziców polecamy akcję 
obowiązkowych szczepień ochronnych 
przeciwko ospie naturalnej, która bę- 


dzie się odbywać w okresie jesien- 
nym od 1 do 30 września. 4 
Szczepieniu podlegają: wszystkie 


„Zakazane piosenki“ — 


po raz drugi 


W pażdzierniku br. „Film Polski“ 
wypuści na ekrany Stolicy nową wer- 
sję pierwszego po wojnie filmu pol- 
skiej produkcji pt. „Zakazane piosen- 
ki“, 

Scenariusz filmu został zmieniony. 
Wiele scen wycofano, zastępując je zu 
gemie nowymi, inne przerobiono. Po- 
ważnym zmianom uległ również mon- 
taż filmu. | 

Wprowadzone nowe sceny obrazują 
represje okupanta za wykonywanie 
piosenek ulicznych. Scena zabójstwa 
„volksdeutschki* otrzymała logiczne 
uzasadnienie. 

Dokonane zmiany podobno wybitnie 
podnoszą wartość filmu, lecz o tym 
przekonamy się w październiku, gdy 
film wejdzie na ekrany stolicy. (j.m.) 

—— 0 


W — Z bez tramwajów 


Od dłuższego już czasu między 
BOSem, WDO, MZK i Wydziałem Ru 
chu i Motoryzacji, toczyła się zażar- 
ta dyskusja: „Czy na trasie W—Z u- 
ruchomić tramwaje? 

Wiele argumentów było za tram- 
wajami, ale jeszcze więcej przeciw. W 
wyniku tej dyskusji uchwalono, że 
W—Z, jako najnowocześniejsza erte- 


ria komunikacyjna, nie będzie w Ro 


dać przestarzałych już tramwajów. Ro 


lę ich spełnią — autobusy z przyczep ' 


kami, (w.b.). 
-f jaen 


Nocne dyżury aptek 
od 1 do 10 września 


WARSZAWA! 


Mgr Śliwiński — ul. Racławicka 96, 
mgr Olędzki — ul. Puławska 40, mer Wi- 
szniewski — Rakowiecka 41, mgr Strażyń- 
ski — ul. Lwowska 1, mgr Bukowski — 
Marszałkowska 54, mgr Wais — ul. Współ- 
na 41, mgr Nasierowski — Al. Jerozo- 
Hmskie 25, mgr Jarzmanowski — ul. Mie- 
dziana 12, mgr Wilamowski — Filtrowa 52, 


RUNE | Agr Więckowski — ul. Marszałkowska 110, 


mgr Strużyński — ui. Daszyńskiego 2, Mgr 
Przysłecki — ul. Krakowskie  Przedmie- 
ście 16-18, mgr Manduk — ul. Wolska 88, 
mgr Lipski — ul. Grzybowska 13, mgr Za- 
sada — ul. Cegłowska 44, mgr Cianctara 
Pl. Inwalidów 8. 


PRAGA: 

Mgr Aleksandrowicz — ul. Francuska 16, 
mgr Żłobikowski — ul. Grochowska 128, 
mgr Albrecht — ul, Targowa 12, mgr Stoc 
ki — ul. Targowa 539, mgr Muszyński — ul. 
Radzymińska 87-89, mgr Mierzejewski — 
ul, Stalowa 29. 


Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni 


dzieci, urodzone w r. 1947 i 1948 
(pierwsze szczepienie), dzieci urodzo- 
ne w r. 1941 (drugie szczepienie). 


wszystkie dzieci į osoby starsze, do- 

|tąd mie szczepione lub _ szczep one 
pierwotnie, wzgl. powtórnie. z wyni- 
kiem ujemnym. 

Od obowiązkowego szczepienia mo 
gą być zwolnione jedynie dzieci, któ- 
rych rodzice przedsiawią zaświadcze- 
hia lekarskie, że szczepienie w br 
może zaszkodzić zdrowiu dziecka, 

Szczepienia odbywają się bezpłai- 
|nie w 10-6u ośrodkach zdrowia I w 
Miejskim Instytucie Higieny (Nowo- 
grodzka 12), codziennie, prócz niedziel 
i dni świątecznych od godz, 8 do 
ł0-ej rano. (m-kar). 


Z obrad DRN Warszawa- Zachód 


Zgodnie z nowym rozporządzeniem, | 


5 


LI APEL STOŁECZNEGO KOMITETU 


Społecznej Akcji Odgruzowania Warszawy 


Obywatele! i 

Z woli i wysiłku narodu powstała 
do życia į rozwija się stolica Polski. 
Warszawa, Jest to widomy znak ży- 
wotności naszego Ludowego Państwa. ! 

Coraz lepiej spełnia Warszawa swo 
je zadania stolicy Polski, coraz spraw 
niej pulsuje w niej życie. - 

Z każdym rokiem maleją zniszcze- 
nia, wyrastają nowe budowle. zwięk- 
sza się tempo odbudowy i rozbudo- 
wy. Trzeci z kolei wrzesień w wolnej 
Polsce zastaje nas w pełni wysiłku 
i pracy. i 

Z twórczej myśli techników, z pra. | 
cy tysięcy rak robotniczych, z 0s% 
siągnięć prząmysłu budowlanego wy- 
rasta nowa Warszawa. Nowe budo- 
wie, nowe arterie komunikacyjne jed- 
noczą w sobie celowość, rozmach i 
piękno. k 

Prace na trasie W—Z. przy moście 
i tunelu Śląsko - Dąbrowskim, przy 
ul. Marszałkowskiej, przy kolejowej 
linii Średnicowej — to osiągnięcia na 
miarę światową, dające nam słuszny 
powód do dumy. i 

Powstają nowe dzielnice mleszka- 
niowe dla ludzi pracy na Mokotowie, 
Kole, Żałiborzu i Ochocie. Wyrastają | 
nowe zakłady przemysłowe. Buduje- | 
my gmachy urzędów i instytucji, o- 
Środki kultury i nauki, Powstają no- 
we szkoły i szpitale. Powstaje z gru- 
zów historyczna Warszawa. 

Uratowana od zagłady, stolica żyje 
wzmagającym się ciągle, zwycięskim 
tempem. 

Wrzesień, to tradycyjny już miesiąc 
bezinteresownej, zaszczytnej pracy 
ludności stolicy przy odbudowie swo. | 
jego miasta. Winien on przejść w „ro- | 
ku bieżącym pod znakiem wysiłku re | 
kordowego, winien świadczyć, że lud- | 
ność stolicy swoją miłość ku Warsza. | 
wie potrafi  przycblec w realny | 
kształt wysiłku odbudowy. 

Wrześniową akcją odbudowy kieru- 
je Społeczny Komitet Akciji Cdgruzo- 
wania Warszawy przy Stołecznej Ra. 
dzie Narodowej. 

Komitet ten wytypował wiele obiek 
tów centralnych, na których praco- 
wać hędą mieszkańcy Warszawy, Do 
tvch obiektów nałeżą odcinki trasy 
W — Z, ulica Marszałkowska. Dom 
Zjednoczonej Klasy Robotniczej i 
Centralny Dom Młodzieży oraz Rvrek 
Starego Miasta j dzielnica chosinow- 
ska. Udział w pracy na tych punk- 
tach wezmą członkowie partii poii- 
tycznych, związków zawodowych | 
organizacji społecznych. 

Dzielnicowe Komitety przy DRN po 
kierują pracą na licznych lokalnych 
punktach swoich dzielnic, Pracować 
tu będą robotnicy zakładów przemyi 
słowych, pracownicy instytucji oraz 
członkowie lokalnych organizacji po- 
Miycznych | społecznych. 

Pozostała ludność winna z własnej 
inicjatywy wykonać w blokach naj- 
pilniejsze prace porządkowe, W tym 
celu Komitety Blokowe i mieszkańcy 
bloków wyłonią Komitety Akcji Od. 
gruzowania, które pokierują robota- 
mi w zakresie swoich bloków. 

Obywatele! 

Niech nikogo we wrześniu nie brak 
nie wśród tysięcy ludzi odbudowują- 
cych Warszawę, Niech udział w tej 
pracy stanie się punktin honoru każ. 
dego mieszkańca stolicy! Niech będzie 
wyrazem zrozumienia roli Warsza- 


wy, stolicy Polski Ludowej, Wye 
razem obywatelskiego stanowiska jej 
mieszkańców. 


Odczyt prof. Tarle 


1 września br. o godz. 17 w sali 


Kolumnowej U.W. (Krakowskie 
| Przedmieście 26-28) — Eugeniusz 
Tarle, człcnek Akademii Nauk 


ZSRR, wygłcsi odczyt w jszyku 
rcsyjskim pt. „Fałszowanie histo- 
rii jako środek propagandy wo- 
jennej* (wstęp wolny). 


Barierki ochronne 
i „wysepki“ 


W najruchliwszych punktach War- 
szawy kończy się obecnie budowę wy 
sepek bezpieczeństwa. Wysepki takie 


ułatwiają pasażerom  wsiadanie do 
tramwajów. s 
Aby jednak zapewnić pasażerom 


całkowiie bezpieczeństwo przy prze- 
chodzeniu z chodników na wysepki. 8 
z drugiej zaś strony usprawnić rucn 
samochodzwy. buduje się obecnie na 
przeciw wysepek, na krańcach chod- 
ników, barierki ochronne, (wb). 
O 


Tylko jedno, okienko 


Poczta Główna. Godzina 11.15. Przeń 
okienkiem wypłatu przekazów, ogonek 
* długości Każdy 
pragnie odebruć przysłane pieniądze. 
Nie jest to łatwe, gdyż na całej Pocz= 
cie Głównej czynne jest zaledwie jed” 
no okienko dla wypłat przekazów. 
Urzędniezka, mimo najlepszych chęci, 
nie może sobie poradzić z mawałem 
pracy. Trzeba przecież wszystko do“ 
kładnie sprawdzić i zapisać — przed 
wypłatą pienięden. Ludzie czekają zde” 
nerwowani po godzinie i więcej. Nie 
trudno wtedy o wymysły, bałagan itp. 


Czyżby Ministerstwu Poczt è Telee 
grafów tak mało zależało na sprawnej 
obsłudze klientów? Uważamy, te dy 
rekcja poczt nie może się tutaj tuma- 
czyć brakiem rąk do pracy i przecią* 
żeniem urzędników, ponieważ można 
łatwo zaobserwować, że podczas gdy 
urzędniczna od wypłat przekazów me- 
czy się i spieszy jak tylko potrafi, o- 
bok inne pracownice stoją z założonu 
mi rękami, obserwujac ciekawie inte- 
resantów. (w.b.) 


kilkwnasiometrowej 


Komitety Antydrożyżniane — Mieszkania 
dla przodowników — Wszyscy na SFOS 


Plenum Dzieinicowej Rady Narodo- | downików pracy — robotników MZK, 
wej Warszawa — Zachód.-które odby- | Gerlacha i innych instytucji oraz nau- | 


ło się we wtorek, interesowało się ży- 
wo walką z alkoholizmem, 
PLAGA PIJAŃSTWĄ 

Na Woli, jak i w innych dzielnicach 
Warszawy piaga pijaństwa jest przede 
wszystkim wynikiem nielegalnego han 
dlu wódką. Konkretne fakty stwier- 
dzić można przy budowie bloków na 
Kole, gdzie robowuicy wydają poważne 
sumy w „pobliskich budkach, uprawia- 
jących wyszynk. 

Plenum DRN wyraża opinie, że w 
soboty i niedziele winno się zabronić 
sprzedaży alkoholu i należy bardziej 
przestrzegać zakazu sprzedaży wódki 
dzieciom i młodocianym do lat 16, 

Niezależnie od tego starostwo będzie 
z całą bezwzględnością zamykało skle 
py i budki, w których kryje się niele- 
galny handel wódką. 


KONTROLA CEN 
Drugą, równie poważną przyczyną 
ciężkich warunków życia robotników 
jest samowolne podwyższanie cen 
przez kupców, W dzielnicy Warszawa 
— Zachód istniały wprawdzie Komite- 
ty Antydrożyźniane, lecz nie spełniły 
one swego zadania. Na tym odcinku 
pracuje jedynie wytrwale Społeczna 
misja Kontroli Cen, która w ciągu 
óch miesięcy zorganiżowała 56 ak- 
cji. Biorący udział w akcjach skontro 
| Ilowali 471 ulie, 5.029 sklepów i sporzą- 
dzili 92 protokóły, Wo jednak za mało. 
Uchwalono więc, że powoła się ponow 
nie do życia Komitety Antydrożyźnia- 
ne i wciągnie się do tej pracy również 
i Komitety Blokowe, Tylko czujna i cią 
gła kontrola może dać na tym odcinku 
pozytywnę wyniki. Kupców przyłapa- 
nych na gorącym uczynku, czekać be- 
dą surowe kary. 


M. in. poruszono także sprawę cięż- 
kich warunków mieszkaniowych przo- 


czycielstwa, Plenum wysunęło wnio- 
sek. by prezydium‘ poczyniło pewne 
kroki w sprawie przydzielenia miesz- 
kań w blokach Warszawskiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej, wzgłędnie zarezer- 
wowało dawne mieszkania członków 
Spółdzielni, którzy przeprowadzą się 
do blaków, 
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W związku . .uiesiącem Odbudowy 
Stolicy postano w.ono powałać specjal- 
ną fachową komisję. która zajmie się 
wykończeniem budynku w Ogródku 
Jordanowskim przy ul. Ludwiki. Dziel 
nicowa Rada Narodowa wzywa przy 
tym ludność robotniczej Woli, Ochoty, 
Koła i Rakowca do wzięcia czynnego 
udziału w zbiórce na Społeczny Fun- 
dusz Odbudowy Warszawy. 


1550 Muzyka rome 


chel Angeli, 2100 Dzien. 
22,00 Muzyka tan. 23.00 
Wiadom. 23.10 Muz. tanecz 
na. 2300 Frymn. 

#15 Dzien- 

7.00 Wiad. 


gw. 8-51.04. Kolp. 8-71-80, Adm, ul. Smolna 13. 8-29-84: Dział oełosz. 


Wydawniczej „PRASA“, Warszawa, Smolna 10. 
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Miesiąc wrzesień br. poświęcony zo |sportu o mistrzostwo Polski oraz za- 
stanie wzorem lat ubiegłych akcji od- | wody o charakterze ogólno - polskim, 


budowy Warszawy. 

W tej wielkiej akcji pomocy, która 
tak intensywnie przyśpiesza odbudo- 
wę zniszczonej stolicy, bierze udział 
całe społeczeństwo polskie. Nie może 
tu zabraknąć i wkładu sportowców. 

Sport polski, podobnie jak w latach 
poprzednich, uczyni wszystko co w je 
go mocy, aby akcja ta dąła jak najlep 
eze wyniki. Niezależnie od wkładu 
pracy | ofiar pieniężnych, jakie na- 
pewno ponosi każdy sportowiec, wy- 
datnej pomocy udzielą związki sporto 
we i kluby. Tak było w roku ubieg- 
łym i napewno jeszcze lepiej będzie 
w roku bieżącym. 

Celem skoordynowania i ujęcia ak- 
eji sportu polskiego w pewne określo 
ne ramy, Główny Urząd Kultury Fi- 
zycznej wydał specjalne zarządzenie, 
z którego najważniejsze punkty są na 
aiępujące: 

Wszelkie imprezy sportowe, odby- 
wające się w czasie cd 1 — 30 wrześ 
nia włącznie na terenie całego kraju, 
jak piłkarskie mecze ligowe o mistrzo 
stwo I-ej klasy ligowej, klasy Aio 
wejście do II klasy), a dalej wszelkie 
zawody we wszystkich dyscyplinach 


CASABLANCA 


miasto amerykańskie 


Proszę zgadnąć, jakie to miasto? 

Błyszczy od zimnych barw różno- 
kolorowych neonów. Olbrzymie afi- 
sze. Szyldy. Na każdej ulicy, czy to 
przedmieścia czy centrum miasta, wy- 
malowane twarze gwiazd filmowych, 
a pod nimi podpisy zachwalające Sok 
„Cola _ cola”. Ul:cami mkną olbrzy* 
mie, luksusowe limuzyny. Podobne 54 
one do tanków, tyle że olbrzymy te 


błyszczą od szkła 1 niklu. W limuzy- 


nach zaś mężczyźni o szerokich szczę 
kach żuja gumę. Na lotnisku samolo- 
ty startują do Grecji i Turcji. Lody 
firmy Bardell, wody fryzjerskie fir- 
my Stimpson, wieczne pióra Parkera, 
cukierki firmy Kampton. FElegantki 
noszą torebki z masy plastycznej fir- 
my Howard. 

A więc — na pewno Nowy Jork, 
Cincinnati, Ohio, Filadelfia, czy Kan- 
gas ~- City. Nie! To Casablanca — Ma- 


* poko francuskie. 


powiewa flaga franeuska? W mia- 
stach Maroka roi się od Ameryka-| 
nów w mundurach i w cywilu. Wyłku-| 
pują całe czielnice. Sprowadzają ro-j 
dziny i meble. i i 

Jakie może mieć znaczenie Maro- 
ko dla amerykańskich imperialistów? 
Przede wszystkim jako baza wojsko- 
wa, a po wtóre jako źródło Surow- 
ców. Znaczenie planu Marshalla dlaj 
Maroka jest takie że Francuzi 1 Ma- 
rokańczycy dostarczają Amerykanom 
lotnisk, tortów i baz, a Amerykanie 
biorą im aa to ołów, cynk i kobalt. 

'Supremacja kapitału amerykańskie- 
go jest tam już zupełna. Uczestniczy 
on już we wszystkich większych przed 
siębiorstwach. Nie ma już francuskiej 
spółki akcyjnej kopalń w Zelidii, jest 
natomiast amerykański: koncem dla 
eksploatacji ołowiu. Firmy Newmont 
Minery Corporation, Joseph Lead Co 
oraz Mines Ins. rządzą jak szare BĘ- 
si Wierceniami w Rhaib Gyrygują 
również kapitaliści amerykańscy. Oku, 
pują oni również stacje wiertnicze 
między Petit - Jean 1 Meknes. 

Nie można się dziwić miękkiemu 
karkowi kapitalizmu francuskiego. 
Poszedł on chętnie na współpracę 2 
hitlerowcam: — idzie teraz równie 
chętnie na współpracę z yankesami. 

Tubylczy przemysł drobny i tubyl- 
cze rękodzieło nie istnieją już wła- 
ściwie. Maszyna wyzysku emerykań- 
skiego pracuje dokładnie. Wszystko 
co najlepsze odpływa za Ocean. Naj- 
bardziej wysokogatunkowa oliwa ma- 
rokańska zostanie użyta Go produkcji 
amerykańskich mydełek i kremów 
kosmetycznych. Ludność tubylcza—a 
więc tak Marokańczycy jak i Francu 
zi — bo i oni gą traktowani przez A- 
merykanów jak rasa kolorowa — 
zmuszeni są do konsumcji niskogatun 
kowej oliwy. 


Cóż z tego, że nad portem ŚR, 
| 


miedzynarodowym i międzypaństwo- 
wym — podlegają opodatkowaniu w 
wysokości 2 proc. od wpływu kasowe 
go brutto na Społeczny Fundusz Od- 
budowy Stolicy (SFOS). 

Każdy Państwowy Związek Sporto 
wy i Okręgowy Związek Sportowy 
zorganizuje w ciągu września co naj- 
mniej jedną imprezę sportową, Z któ 
rej całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na odbudowę Warszawy. 

W porozumieniu i we współpracy z 
dyrektorami Wojewódzkich Urzędów 
Kultury Fizycznej oraz z miejscowy- 
mi Komitetami Obywatelskimi Odbu- 
dowy Warszawy zostaną przeprowa- 
dzone w ciągu września zbiórki pie- 
niężne wśród publiczności w czasie 
wszelkich imprez sportowych. 


Celem nawiązania ścisłej współpra- 
cy 2 innymi organizacjami społeczny- 
mi 1 zadokumentowania aktywnego 
stanowiska sportu w akcji odbudowy 
Warszawy, w Skład Obywatelskich 
Komitetów Odbudowy Warszawy wej 
dą przedstawiciele Urzędów KF oraz 


przedstawiciele związków i zrzeszeń | Š 


sportowych. 


Państwowe i Okręgowe Związki 
Sportowe zawezwą specjalnym komu- 
nikatem podległe sobie komórki orga- 
nizacyjne, zarządy zrzeszeń i klubów 
sportowych do wzięcia udziału w tej 
akcji również przez przeprowadzenie 
zbiórki pieniężnej wśród swych człon 
ków. Ambicją każdego związku, zrze- 
szenia i klubu będzie osiągnięcie naj- 
lepszego wyniku na rzecz odbudowy 
Warszawy. 


Związki i kluby sportowe winny 
wziąć czynny udział w odbudowie sto 
licy przez pracę swych członków przy 
śdbudowie względnie porządkowaniu 
zniszczonych obiektów sportowych. 
Wszelkie sumy pieniężne zebrane na 
ten cel winny być płacone na konto 
lokalnego Obywatelskiego Komitetu 


Zdając sobie doskonale sprawę z 
wielkiego zainteresowania, jakim cie 
szą się obecnie większe imprezy Spor 
towe, na które przychodzi dziesiątki 
tysięcy widzów, można z góry przewi 


CŁOS LUDU 


GŁOS SPORTO 


SPORTOWCY W AKCJI Z 
NA ODBUDOWĘ V 


IÓRKOWEJ |* 
ARSZAWY| 


dzieć, że w roku bieżącym pomoc fi- 
nansowa, jaką udzieli sport polski ak- 
cji odbudowy Warszawy — będzie bar 
dzo znaczna, j 


DAR INTELEKTUALISTY USA 
dla SPORTOWCÓW POLSKICH 


Jeden z członków delegacji amery- 
kańskiej, która brała udział w Świa- 
towym Kongresie Intelektualistów we 


Wrocławiu — znany filolog George 


Abbe, będący poza tym jednym z wy 
bitniejszych zawodowych tenisistów 
USA, ofiarował za pośredniotwem 
Głównego Urzędu Kultury ycznej 


piłki tenisowe najzdolniejszym junio- 
rom polskim. 

George Abbe jest członkiem Komite 
‘tu Wyborczego partii Wallaceʻa Upra 
wia on sport tenisowy od szeregu lat 
i ostatnio był klasyfikowany jako 
XIV rakieta w Stanach Zjednoczo- 
nych (wśród zawodowców). 


Skład drugiej reprezentacji 


na mecz zZ 


W związku ze zbliżającym się me- 
czem Polska — Węgry kapitan sporto 
wy PZPN Alfus ustali na czwartko- 
wym meczu o puchar im, Kałuży mię 
dzy Krakowem a Śląskiem ostateczny 
kład drugiej reprezentacji Polski, któ 


Węgrami 


| ra rozegra w Budapeszcie spotkanie z 


drugą reprezentacją Węgier. 

Dotychczas brani są pod uwagę: Ja- 
kubik, Wyrobek, Gędłek, Glimas, Tar 
ka, Bartyla, Jabłoński II, Suszczyk, 
Miller, Mordarski, Białas, Łącz, Ku- 
bleki, Wiśniewski, Kohut. 


z O 


'| strzostwa 
dzieckiego. W zawodach biorą udział 


W 


Wobec niezałatwienia wszystkich 
formalności paszportowych, odjazd 
reprezentacyjnej ekipy siatkarzy pol- 
skich na turniej w Sofli, w ramach 
Igrzysk Bałkańskich, uległ opóźnie- 
niu. 

Drużyna polska, w skład której 
wchodzi 10 zawodników i 10 zawod- 
niczek oraz kierownietwo, wyjedzie 


IFATKARZE JADĄ DO BUŁGARII 


w środę, dnia 1 września w godzi- 
nach wieczornych, pociągiem z Waf- 
szawy. 

W ostatniej chwili w składzie re" 
prezentacji kobiecej zaszła zmiana. 
Zamiast zawodniczki TUR-u (Łódź) 


'— Mikołajewskiej, pojedzie Pogorzel 


ska z „Gedanii“. 


Powszechne zawody lekkoatletyczne 


i pływackie: 


dla zwiedzających Wystawę ZO 


Zorganizowane przez Dyrekcję Wy 
stawy Ziem Odzyskanych i Wydział 
Imprez Sportowych powszechne zawo 


dy lekkoatletyczne i pływackie pod 
hasłem „Spróbuj swych sił sporto- 
wych” — z dnia na dzień gromadzą 


coraz więcej uczestników. 

Zainteresowanie zwiedzających wy- 
stawę zawodami sportowymi jest b. 
duże, a ochotnicy w wieku od lat 12 
— 60 rekrutują się z całej Polski. 

W najbliższych dniach komisja sę- 
dziowska poda najlepsze wyniki, uzy 
skane w lekkoatletyce i na pływalni. 
Codziennie zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji lekkoatletycznych i pły- 
wackich, którzy uzyskali najlepsze 
wyniki w tym dniu, otrzymają pięk- 
ne odznaki sportowe złote, srebrne i 
brązowe ze znaczkiem Wystawy. 

Zawody odbywają się w dnie pow- 


szednie w godz. 18 — 20, w niedzielę 
i święta w godz. 11 — 14. : 
— — 


PIŁKA NOŻNA 
w Olsztynie 


Rozegrane w Olsztynie międzym*8< 
stowe spotkanie piłkarskie Olsztyn — 
Toruń zakończyło się po żywej 870 
wynikiem _ nierozstrzygniętym 2:2 
(2:1). 

Bramki dla gospodarzy zdobyl: 
czek | Książek, dla reprezentacji To 
runia Kalinowski ji Kowalski. 
dzów ok. 2 tys. 

Towarzyski mecz piłkarski „Gwar 
dia” (Olsztyn) — „Gwardia” (Warsz8 
wa) przyniósł zasłużone zwycięstwo 
drużynie stołecznej w stosunku 6 
(2:0). 


MISTRZOSTWA JEŹDZIECKIE 
Związku Radzieckiego 


Przy udziale ponad 200 zawodni- 
ków rozpoczęły się w Moskwie mi- 
jeździeckie Związku Ra- 


reprezentacyjne zespoły sił zbrojnych 
ZSRR oraz ekipy jeździeckie stowa- 
rzyszeń sportowych, jak „Dynamo“, 
„Spartak“, „Nauka“ i inne, 

Uroczyste rozpoczęcie mistrzostw 
poprzedziła defilada zawodników, któ 
rą przyjął Marszałek Związku Radziec 
kiego s—* Budienny. i 

W konkursie skoków z przeszko- 


'dami na dystansie 2.000 m, zwycię- 


żył mistrz Moskwy Wołkowskij, na 


Ano trudno! „Jak sobie pościelesz 
tak się wyśbisz”. 


an a EE OE, 


Odbudowy Warszawy. 


UPTON SINCLAIR 


tłum. Wandy Melcer 


Tymczasem strzały nie przestawały grze- 
chotać, nie zmniejszał się też pochód ucieki- 
nierów. Madryt został, jak się zdaje, ewakuo- 
wany, więc wielu ludzi spoglądało z podziwem 
na naszą perwersyjną trójkę, która usilnie 
się starała przedostać na niewłaściwą drogę. 
Lanny jechał teraz za wozem rządowym, któ- 
ry widocznie szedł na front i był pewno na- 
ładowany amunicją, co sprawiało, iż nie był 


zbyt bezpiecznym towarzystwem, ale wszystko - 


w trwodze i pośpiechu zmiatało z drogi na 
ich widok, więc cudzoziemski wytworny wóz 
szedł bucząc otwartą drogą. I tak w chmu- 
rach pyłu mknęli ku stolicy Hiszpanii tą sa- 
mą drogą Alcala, po której cztery miesiące 
temu Lanny wiózł Raula. 


Omówili program. Lanny miał zostać w cie- 
niu, że niby nie zna bliżej młodych ochotni- 
ków. Pewni byli bowiem, że stolica będzie 
pełna szpiegów. Istotnie, generał Mola, który 
dowodził jedną ze zbliżających się czterech ko- 
lumn, dawał niedwuznacznie do zrozumienia, 
że ma w mieście piątą. Lanny wysadzi pasa- 
żerów w pobliżu lotniska Barajas i od tej 
chwili każdy będzie myślał o sobie. Lanny uda 
się do Palace Hotelu, a cokolwiek będą do 
niego pisać czy telefonować, to muszą to ro- 
bić pod pozorem handlu, gdyby zaś chcieli z 
nim mówić, to spotkają się na umówionym 
rogu, dokąd po nich podjedzie, Miał zamiar 
pobyć w mieście kiika godzin jedynie, bo jeś- 
li mu się uda odebrać owych sześć płócien, nie 
radby ryzykować nowe dziury postrzałowe. 


"Więc adios i nie zapominajcie głównego py- 
łania: „Donde esta el aerodromo'. Nie trze- 
ba też zapominać podziękowania „Muchas 
gracias“, bọ to naród niezmiernie grzeczny, 
który lubi uprzejmość i ceremonie nawet w 
czasie bitew. Lannyʻego bolalo serce, kiedy 
patrzył na dwóch dzielnych, młodych ludzi, 
którzy oddalają się, dążąc w swoją stronę 
każdy ze swą torbą na ramieniu. Wiedział, że 
żadnego z nich nie ujrzy więcej, a i tak prze- 
cież rozstawać się, to po trochu umierać. Nie- 
ustający grzmot, który brzmiał mu w uszach, 
powiadał mu nieodmiennie, że w żadnej dziel- 
nicy miasta nie może być teraz bezpiecznie. 

= 


Piłkarze czołowej drużyny ZSRR „Spartak“ 


VIII. 

Zameldował się w hotelu, odstawił wóz do 
garażu i czekał lepszej szansy, niż mu się 
przydarzyła w Barcelonie w takich samych 
okolicznościach. Przypuszczał też, że po czte- 
rech miesiącach wojny rząd zdążył się lepiej 
zorganizować, choć rząd był teraz mniej czer- 
wony, mimo iż do gabinetu weszli socjaliści. 
Nie chcąc dzwonić z hotelu, Lanny wyszedł 
i spacerował tak długo, póki nie znalazł budki 
telefonicznej skąd zadzwonił do biura Raula 
Palmy 

Raul miał teraz ważne stanowisko w Biurze 
Prasy Zagranicznej, a znając język cenzurował 
wiadomości dla prasy francuskiej i przyjmo- 
wał delegacje francuskich robotników, którzy, 
zgłaszali się tłumnie, by zbadać warunki pracy 
w nowej republice ludowej. Lanny usłyszawszy, 
jego głos, rzekł — Tu stary twój przyjaciel, 
Komandor — tak, by Raul zrozumiał, iż na- 
leży się porozumiewać szyfrem. 

— Bienvenu — zawołał Raul, a i o także 
było umówione — gdzie jesteś. 

Lanny wymienił ulicę i rzekł, — Mam za- 
miar zostać parę godzin zaledwie, Czy mógł- 
bym cię zaraz zobaczyć. — Oczywiście przyja- 


' ciel był zachwycony i wymienił ulicę, którą ma 


się udać, by go spotkać na pół drogi. — Pilnuj 
się bomb — dodał. 

Lanny był zadowolony, mogąc nareszcie 
rozprostować nogi po długiej podróży autem. 
Ulice nie były bezpieczne — ale gdzież teraz 
bezpieczne miejsce. Cztery faszystowskie ko- 
lumny były literalnie u wrót miasta na połu- 
dniu i południo-zachodzie. Wzdłuż tej linii wije 
się mała rzeczułka, zwana Manzanares, o tej 
porze roku głęboka zaledwie na dwie stopy, 
podczas gdy latem Lanny widział, jak w niej 
brodzą małe dzieciaki, puszczając swoje łó- 
deczki. Rzeczka takich rozmiarów nie może 
być przecież poważną przeszkodą dla piechoty, 
były tam jednak parapety z cementu i kamie- 
nia wystarczające dla powstrzymania artylerii 
i tanków. Przez rzekę przerzucono ongiś kilka 
mostów, z których cztery atakował właśnie 
generał Franco. 

Lojaliści powiadali, że mosty są podmino- 
wane i mogą być wysadzone każdej chwili, to 


klaczy „Dida“, przebywając trasę w 


30) 


więc może były wybuchy, które sprawiały, że 
ziemia się trzęsła pod stopami Lanny'ego, 
a bębenki w uszach brzęczały aż z bólu. Za- 
czął się gdzieś widać atak. Możliwe, że Mau- 
rowie przekroczyli jednak któryś z mostów 
i właśnie przebiegają owe dwie mile, które 
dzielą rzeczkę od „paseo“, po którym się wła- 
śnie przechadzał Lanny. 


Po ulicach miasta snuły się tłumy w dwóch 
przeciwstawnych kierunkach: jedne biegły na 
wschód, uciekając od ognia, inne przeciwnie, 
ku bitwie, oba poruszały się niezmiernie szyb- 
ko a Lanny, jak mogło by się zdawać, był 
jedynym człowiekiem, któremu się nigdzie nie 
spieszyło. Na zachód dążyli ludzie uzbrojeni, 
niektórzy w uniformach, inni musieli się kon- 
tentować opaską na ramieniu, wielu z nich 
miało karabiny, a inni biegli po prostu za ni- 
mi, licząc widać na to, że w razie śmierci tego, 
który idzie naprzód, chwycą za jego karabin. 
Biegły też kobiety, dźwigając oskardy i łopa- 
ty, aby pomagać w kopaniu rowów. Niektóre 
raiały ciężkie młoty czy widły, a nawet noże 
rzeźnicze, które tak się okazały przydatne 
w Barcelonie. Mało z nich wyobrażało sobie 
życie w niewoli u Maurów. Rząd ogłosił mo- 
bilizację wszystkich sił, które nie były zatrud- 
nione w przemyśle zbrojeniowym, a teraz bie- 
gły bronić swych domów. Ciężarówki wiozły 
tylu ludzi, ilu ich się tam tylko mogło zmie- 
ścić na stojąco czy na wisząco, a także inne 
środki lokomocji naładowane były aż po brze- 
gi posiłkami. 

Lanny rozglądał się w koło, szukając Raula. 
Nagle, zaledwie o pół kroku przed nim, zda- 
rzyła się rzecz nadzwyczajna. Rozległ się 
okropny, Świdrujący łoskot, buchnęły płomie- 
nie i dym, i oto cała Ściana małego budynku 
fabrycznego runęła częściowo na ulicę, desz- 
czem kurzu i gruzu. Trudno było uwierzyć no- 
woczesnemu człowiekowi, że miasto będzie 
zbombardowane i rozleci się w kawałki, ale 
okazało się to prawdą. Lannym na moment 
ogarnęła panika, po prostu silne, nieprzemo- 
żone pragnienie żeby być gdziekolwiek indziej. 


(D. c. n.) 


2:28,2 min. Pierwsze miejsce w KON 

kurencji drużynowej, zdobyła ekip" 

Ministerstwa Sił Zbrojnych ZSRR. 
po EP" "EEE 


SPORT PŁYWACKI 


na Pomorzu 


W Inowrocławiu odbyły się zawody 
pływackie o mistrzostwo miasta. 
zawodach wzięły udział miejscowe 
kluby MKS i IKS oraz HKS z Byd" 
goszczy. 

Wynik: techniczne: 

Juniorzy: 50 m s. dow. 1) Kubsii 
(MKS) 40,1 sek. 50 m st. grzb: ") 
Zagórski (MKS) 59,0 sek, 50 m't 
klas.: 1) Kubski (MKS) 48,9 sek. 

Seniorzy: 100 m st. dow.: 1) 
czyński (MKS) 1:25,7 min, 200 m 
dow.: 1) Rogowski (MKS) 3:23 mis» 
400 m st. dow.: 1) Rogowski ( 
7:31,2 min., 100 m st. klas.: 1) Stafy 
brat (MKS) 1:38,8, 200 m st. klas: 
Lewandowski (MKS) 3:34,2, 100 m ê 
grzb.: 1) Klupczyński (MKS) 1:38. 

Panie: 100 m st. dow.: 1) Postawiśm 
ka (HKS) 1:41,5, 100 m st, klas: |) 
Gąsiorowska (HKS) 1:49, 100 m“ 
grzb.: 1) Gąsiorowska (HKS) 1:538 
min. Sztafeta juniorów 3 x 50 m 
zmien. 1) MKS 2:37,7, sztafeta sen0- 
rów 3 x 100 m st. zmien. 1) 5 
5:06,3 min. 


Z KRAJ U 
I ZE SWIATA 


Warszawą, 
Między 


| Podczas ostatniego kongresu od 


narodowego Zw. Hokeja na Lodzie 
bytego w Zurichu w ubiegłym m! 
cu, członkiem Wydziału Spraw sę” 
dziowskich MZHL został wybrany = 
ny polski sędzia hokejowy i piłkar 
ob, Michalik z Krakowa. 

Bydgoszcz, 

Polski Związek Towarzystw wi” 
ślarskich w Bydgoszczy otrzymał gb 
wiadomienie ze Sztokholmu, W 
rym Szwedzi potwierdzają udział swo 
ich zawodników w pierwszych 
wojnie międzynarodowych rega 


Polska — Szwecja. 49 
wi 


Zawody mają się odbyć we 
wiu we wrześniu br. Program p“ g- 
duje 6 biegów: jedynki, dwójki © 
wójne, czwórki bez sternika, © m 
wagi lekkiej, czwórki ze sternikić 
oraz ósemki. 

W dniu 3 września odbędzie si< Po 
siedzenie Komitetu Wykonawe”6, 
PZTW, na którym ustalony będzi gó 
min regat oraz skład polskich 
wioślarskich. 


Londyn. p gró 
Z 4 egipskich pływaków, którzy 
bowali sforsować Kanał La M2 
udało się tego dokonać tylko jedno wn, 
Jest to 41-letg" Hassan Abd-el-Rakog 
który po wystartowaniu z brze”U e 
cuskiego wylądował na ziemi © 
skiej po 17 godzinach i 38 min. 
Bolonia, p sry 
Blower, angielski pływak. 
miał zamiar przepłynąć Kanał T.A rze 
che w obie strony, po osiągnięciu „gy 
gu francuskiego zrezygnował Z w! 
powrotnej. Przyczyną tego była 
niona praca serca. j 


5 


sty 


= drie 


